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Sesja nadzwyczajna parlamentu otwarta
Zarządzenie Prezydenta JR. P« obejmuje 30 projektów ustaw

Warszawa, 7. 6, P A T . Zarządzeniami z dnia 
7 bm. Pan Prezydent Rzeczypospolitej otwo
rzy ł z dniem 8 czerwca sesje nadzwyczajne 
Sejmu i Senatu.

Zarządzenia powyższe doręczył w dniu 7 bm. 
marszałkowi Senatu A . P rystorow i i uizędują- 
i emu wicemarszałkowi Sejmu T. Schaetzlowi 
—  dyrektor biura prawnego w Prezydium  Ra
dy M inistrów p. W ł. PaczoSki.

Zarządzanie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
otna*eiu sesji nadzwyczajnej Sejmu brzm i: 

„NU podstawie art. 12 pkt c ) ustawy konsty
tucyjnej ottv ieram z dniem 8 czerwca 1938 r. se
sję nadzwyczajną Sejmu, podczas której 

przedmiotem obrad Sejmu moKą być 
wyłącznie następujące sprawy: 

projekt ustawy o  wyborze radnych m ie j
skich,

projekt ustawy o w yborze radnych grom adz
kich, gm innych i  powiatowych,

projekt ustawy o  samorządzie gm iny m ia
sta stołecznego W arszawy,

projekt ustawy o  w yborze radnych w  m ia
stach: Krakowie, Lw ow ie, Łodzi, Poznaniu, m. 
»t. W arszaw ie i  W ilnie*

projekt ustawy o poprawie finansów  zw iąz
ków  samorządu terytorialnego,

projekt ustawy o  raty fikacji porozumienia 
między Polską a Finlandią z dnia 31 stycznia 
1<>38 r., dotyczącego clenia o leju  żywicznego, 

projekt ustawy o ra ty fikac ji protokółu tary
fow ego m iędzy Polską a Estonią z  dnia 19 lu- 
tegu 1938 r.,

projekt ustawy o ratyfikacji protokółu do
datkowego z dnia 21 lutego 1938 r., do konwen 
cji handlowej i naw igacyjnej m iędzy Rzeczą- 
pospolitą Polską a Republiką Czechosłowacką, 

projekt ustawy o ratyfikacji protokółu tary
fow ego z dnia 5 marca 1938 r. między Rzeczą- 
pospolitą Polską a Republiką Łotewską, 

projekt ustawy o ratyfikacji porozumienia 
m iędzy Polską a Szwecją z dnia 5 marca 1938 
r., dotyczącego clenia produktów „Renad Tal- 
lo lja “ ,

projekt ustawy o  raty fikacji porozumienia 
z dnia 10 mari a 1938 r. m iędzj Polską a Fin-

TOREBKI i rękawiczki
damakie, białe 
w dużym wybór «

m

landią o cleniu serów pochodzenia fin landz
kiego,

projekt ustawy o ratyfikacji protokółu ao- 
datkowego z dnia 11 marca 1938 r. do konwen
cji handlowej i naw igacyjnej m iędzy Polską 
a Grecją,

projekt ustawy o ratyfikacji porozumienia 
m iędzy Polską a Szwajcarią z dnia 25 marca 
1938 r., dotyczącego clenia blachy ocynkowa
nej i plecionek do kapęluszy, 

projekt ustawy o ratyfikacji protokółu do
datkowego z dnia 22 kwietnia 1938 r. do pro
tokółu taryfow ego między Polską a Estonią, 

projekt ustawy o ratyfikacji konwencji m ię
dzynarodowej z dnia 20 lutego 1935 r. o zw al
czaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych, 

projekt ustawy o ra ty fikacji korw encji o 
uregulowaniu w ym iarów  oczek sieci rybac
kich i ochronnych wym iarach ryb, z dnia 23 
marca 1937 r., 

projekt ustawy o Akadem ii W ychowania F i
zycznego Józefa Piłsudskiego w W arrzaw ie 

projekt ustawy o konwersji obligacyj 7-pro- 
centowej pożyczki stabilizacyjnej, opiewają
cych na dolary Stanów Zjednoczonych Am e
ryki,

projekt ustawy o konwersji obligacyj 6-pro- 
centowej pożyczki dolarowej, wypuszczonej 
dnia 1 kwietnia 1920 r., 

projekt ustawy o 4 1/4 procentowych bonach 
skarbu państwa w dolarach Stanów Zjedno
czonych Am eryki,

projekt ustawy o dodatkowych kredytach 
na rok 1938/39,

projekt ustawy o zmianie ustawy z dnia 25 
marca 1938 r o finansowaniu niektórych inwe- 
stycyj z funduszów państwowych w okresie 
do 31 marca 1939 r.,

projekt ustawy o zmianie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o przymusie u- 
bezpieczenia od ognia i o Powszechnym Zakła- 

J dzie Ubezpieczeń W zajem nych,
projekt ustawy o udziale czynnika obyw a

telskiego w  orzecznictwie karnym, 
projek . ustawy o  zabezpieczeniu podaży 

przedmiotów powszechnego użytku, 
projekt ustawy o zmianie rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej w  sprawie uregu
lowania obrotu zwierzętam i gospodarskimi i 
drobieni oraz obrotu hurtowego mięsem, 

projekt ustawy o zmianie dekretu Prezyden
ta Rzeczypospolitej o ^regulowaniu gospodarki 
cukrowej i  buraczanej,

projekt ustawy o  zmianie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie przem y
słow y® , uchwalony, przez ge jm  £  dniu 31-go
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marca 1938 r „  
projekt ustawy o zmianie ustawy o  Fundu

szu Pracy,
projekt ustawy o zmianie rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej o wykonywaniu 
praktyki lekarskiej,

projekt ustawy o popraw ie finansów  ubez- 
pieczalni krajow ej w  Poznaniu.

.Warszawa, dnia 7 czerwca 1938 r.
Prezydent Rzeczypospolitej 

(— ) I. Mościcki. 
Prezes Rady M inistrów 

(— ) Sławoj Składkowski 
*

Zarządzenie Prezydenta Rzplitej o  otwarciu 
sesji nadzwyczanej Senatu ma brzm ienie ana
logiczne.

Pierwsze posiedzenie Sejjiu — 
w piątek

Warszawa, 7. 6. P A T . Plenarne posiedzenie 
Sejmu zwołane zostało na piątek na godzinę 11 
rano.

' X  .....

Dwie konferencje na zamku
W arszawa, 7. 6. P A T . Pan Prezydent S  P . 

przy ją ł dnia 7 bm. na łącznej audiencji p. pre
zesa Rady M inistrów gen. S ławoja Składkow- 
skie&o oraz marszałka Senatu Aleksanara P ry -  
stora i urzędującego wicemarszałka Sejmu T a 
deusza Schaetzla.

W arszawa. 7. 6. P A T . Pan Prezydent R  F . 
p rzy ją ł w ani u dzisiejszym, w obecności pana 
marszałka Śmigłego Rydza, p. prezesa Rady Mi 
nistrów gen. Sławoja Składkowskiego i  w ice
premiera inz. E. Kwiatkowskiego, którzy refe< 
row ali o bieżących pracach rząau.
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Akcja w sprawie bezpieczeństwa 
publicznego w Palestynie

Jerozolima, 7. 6. Ż A T . „H aboker" donosi, źe
angielski ekspert po licy jny Charles Tegart po 
całorocznych prawie badaniach opracował już 
swe projek ty reorganizacji po lic ji i zwalczania 
terroru: P ro jek ty  te wysłano do Londynu. Ko
szta ich realizacji szacuje się na 75 tysięcy 
funtów. W  walce z terrorem  mają być zastoso
wane najnowocześniejsze środki techniczne.

Jerozolima, 7. 6. Ż A T . „H aarec" donosi z 
Ammanu, że rząd Transjordanii p rzy pomocy 
w ojska przeprowadził przewody elektryczne 
wzdłuż Jordanu. Dowództwo Legionu Arab
skiego pow iadom iło beduinów, aby przekra
czali Jordan tylko w  miejscach dozwolonych,

ADWOKAT

J U L I A N  T H O N
przeniósł kancelarię ze Lwowa

do Warszawy, na ul. Zielna 42 tn, 2
(teł. 502-38, konto czek. P. K . O. 22274)

m ianow icie przez most A llenbiego i moęt kelnj. 
Semak-Haifa. W  innych miejscach przegr— 
czanje Jordanu jest związane z niebeapieęgąd- 
stwem dla życia.

W  związku z ogrodzeniem wzdłuż gran icy i 
Jordanu rząd palestyński utworzył nową for- 
mację w ojskow ą złożoną z 500 jeźdźców  dla o- 
chrony granicy m iędzy Jerycho a Bejsan.

„D aw ar" donosi, że wzdłuż granicy półnge- 
nej rząd zamierza wybudować 8 w ież po licy j
nych kosztem 50 tysięcy funtów.

Przedstawiciele ko lon ii Galilei Górnej zażą
dali od komisarza okręgowego, aby zw iększył 
liczbę policjantów , szczególnie z  powodu pod- 
podpalania zbóż. Jak donosi „Ą-L>i£ae“ , komi
sarz rządow y ostrzegł muchtarów wsi Dżuana 
niedaleko Rosz-Pina, że rząd zastosuje najsu
rowsze represje., jeś li zboże żydowskie będzie 
podpalone.

Przewodniczący W aad-Haleum i p. I. Bep- 
Cwi odbył rozmowę z  komisarzem Okręgowym 
Jerozolim y w  sprawie stanu bezpieczeństwa w
mieście.

N A  POSTERUNKU:

KOCIOKWIK "
(J. D .) K R A K Ó W , 8 czerwca.

W eaeśniej, aniżeli się spodziewaliśmy, roz
lega się kociokw ik  kupców „owszem owych". 
Z  Polesia, W o łyn ia  i  z południowych stron 
Po lsk i w racają do W ielkopolsk i kupcy i  rze
mieślnicy, ale już bez kapitałów i bez tej ener
g ii życiow ej, z jaką  wyruszali na podbój go
spodarczy kresów południowych i  wschod
nich. Ci ludzie prawdopodobnie n igdy już nie 
dadzą się nam ówić do podobnej imprezy. N ie 
pom ogły im  obfite kredyty bezprocentowe, sub- 
wencje, u lgi podatkowe i o lbrzym i nacisk ad
m inistracyjny, połączony z hecą bojkotową i 
błogosławieństwem z ambony. Tak ie p rzyw i
le je  prowadzą bowiem  do kwietyzmu, którego 
zresztą nie brak było kupcom i rzem ieślnikom 
w ielkopolskim . Tymczasem  na biedne kresy 
trzeba było właśnie elementu zahartowanego 
w  ciężkich walkach konkurencyjnych, pozba
w ionego przyw ile jów  i cieplarnianej atmosfe
ry i umiejącego żyć skromnie, bez w ielkich k o 
sztów własnych. Łatw ie j jest rozszerzyć ape- 
tyt, ale bęs porównania trudniej jest go skur
czyć. Biedak i  łatwością wejdzie w ro lę boga
cza, ale bogaczow i ty lko  bardzo trudno p rzy j
dzie żyć w  warunkach nędzarza.

Ogólną rozczarowanie, jak ie udziela się kup
com „ow szem ow ym " nie zdołało jeszcze nale
życie przeniknąć na łam y prasy. Oczywiście, 
że nie ma m ow y o  tym, aby prasa tzw. „naro
dow a" rejestrowała fakty niepowodzeń gospo
darczych handlu i  rzem iosła „owszem owego". 
Czyni to narazie z  rzadka prasa rządowa, i  to 
napewno n ie dla utrącenia takich metod „han
d lu " ile dla ogólnej in form acji swych czytel
ników. W  dzisiejszym  dziale gospodarczym na
szego pisma przynosim y właśnie jeden z takich 
artykułów, zamieszczonych w  „Kurierze W i
leńskim", k tóry  jest jednym  z o ficjalnych or
ganów Ozonu. Zasadnicza nuta tego artykułu 
brzm i: „N ie  tw orzy się handlu wrzaskiem  i 
blagą". Au tor artykułu in form uje, że mnó
stwo Kupców i  rzem ieślników, którzy poszli 
na lep haseł „ow szem ow ych " zbankrutowało 
i obecnie zaczynają „pukać do okienka Fun
duszu P racy". Pod  wpływem  haseł „owszem o
w ych " m ałorolny „sprzedaje sw oje półtora czy 
dwą hektary piasku i  zakłada sk lep ik" i  zda
je mu się, że „p raca  tam jest znacznie lżejsza, 
a ayski w iększe". W ytw orzy ła  się jakaś „go 
rączka złota", jak iś szalony pęd do miasta w  
poszukiwaniu skarbów, ukrytych w straganie 
żydowskim . P o  wsiach u w ija ją  się agitatorzy 
endeccy i oenerowscy, którzy opow iadają chło
pom cvda o bajońskich sumach, jak ie rzeko
mo ciągną handlarze żydowscy ze swych stra
ganów. Agitacja  ta jest podsycana i  „au tory
zowana" z audycyj radiowych, z  artykułów  w  
prasie antyżydowskiej i z  przemówień n iejed
nokrotnie bardzo wysokich  przedstawicieli 
rządu. I  trudno się dziw ić chłopu, że po tylu 
zaehętach sprąedaje warsztat ro lny i  rusza w 
poszukiwanie skarbu w  straganie m ałom ia
steczkowym. W szelako po w ielu tragicznych 
przejściach z całej nadziei straganiarskiej „o - 
stał mu się jerao sznur".

Przed w ojną pakowano do w ięzienia nieucz
ciwych agentów firm  okrętowych, którzy na
m awiali chłopów  do sprzedaży ro li i do w ye
m igrowania za morze, obiecując złote góry. 
Dziś agenci krążą po kraju  i W równie nieuczci
w y sposób kłam ią o skarbie, ukrytym  w  straga
nie żydowskim . Realnym  skutkiem takiej pro- 
pagandy jest prywatna, najbardziej osobista 
tragedia chłopa, na której nie zarobiło państwo, 
nie zyskał ani nie stracił straganiarz żydowski, 
a ty lko  chw ilow o szanse polityczne nieuczci
w ych  krętaczy politycznych popraw iły się. I  ci 
faktyczn i sprawcy tragedii chłopa chodzą bez
karni* i dalej prowadzą swą szalbierczą i  ogłu
piającą robotę.

Ci ludzie bardzo często dość dobrze orientują 
eię w zagadnieniach ekonomicznych, bardzo 
często wiedzą, że na to, aby być kupeem, trzeba 
się na handlu znać i  że podobnie, jak  kupiec 
tydow sk i będzie —  bez odpowiedniego dłuższe
go przygotowania —  kiepskim  rolnikiem , tak 
dobry roln ik hędzie —  również bez odpowied
niego dłuższego przygotowania —  kiepskim  ku
pcem, a mimo to nam awiają chłopa do handlu. 
W  p lacówkach etatystycznych uchodzi jeszcze,

Bandy arabskie chcą 
sterroryzować emira

Jerożsolima, 7. 6. Ż A T . Jak się Ż A T  dow ia
duje, bandy terrorystyczne postanow iły os
ta tn io  zm ienić taktykę. Pon iew aż skoncen
trow an ie w iększych  oddziałów  w ojska  w  
tró jk ąc ie  Nablus —  Dżenin —  Tu l-K ąrem  
uniem ożliw ia akc ję  terrorystyczną , postano
w iono sk ierow ać połowę terrorystów  do 
Transjordan ii, ab y  tam  w szcząć „a k c ję ” . ■—  
A k c ja  ta  zm ierzać będzie do sterroryzow a
nia em ira, aby nie szukał kom prom isu a Ży
dami, z  d rug ie j zaś strony odciągn ie część sil 
wojbkwwych zP a lę a ty n y , u ła tw ia jąc ty m  s& 
m ym  sytuację tam tejszych  terrorystów .

Zwiąiek żydów austriackich 
w Kanadzie

Montreal, 7. 6. Ż A T . W  Montrealu odbyło się 
zgromadzenie Żydów  im igrantów  z Austrii, na 
którym  postanowiono założyć zw iązek Żydów  
austriackich w  Kanadzie, którego zadaniem bę
dzie niesienie pom ocy Żydom  w  Austrii.

■Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Towarzy
szom i  Znajomym, jakoteż Instytucjom i Organiza
cjom, którzy nam osobiście lub pisemnie złożyli 
kondolencje z powodu zgonu nieodżałowanej Matki 
naszej

bł. p. Jetti Leserowej
składamy na tej drodze serdeczne podziękowanie. 

Dr Maks Leser, Dr Henryk Leser, Paulina Leser.

aby wczorajszy dzielny pułkownik artylerii był 
dzisiaj kierownikiem  księgowości koncernu naf 
towego, albo wczorajszy* niefortunny działacz 
polityczny by ł dzisiaj prezesem banku, bG taka 
placówka etatystyczna przerzuca swe straty na 
barki pudatników, którzy muszą płacić za skut
k i n ieudolnej gospodarki tych panów Ale kto 
zapłaci chłopu za jego stracony warsztat pracy? 
Kto zw róci bankowi państwowemu pieniądze, 
wypożyczone takiemu kupcowi „owszemawe- 
mu‘‘ i stracone wraz s w łasnym kapitałem tego 
„kupca", który padł o fiarą zarówno własnej na. 
iwności jak  i wyrafinowanego cynizmu agita
c ji politycznęj? K to zapłaci za szkody, wynikłe 
dla całości gospodarstwa z  powodu porzucenia 
przez rolnika awego warsztatu pracy i szukania 
przez niego niepewnych przygód w dziedzinach, 
do których trzeba przygotowania solidnego i 
długiego?

Istnieją pewne gatunki ryb, które mogą żyć 
tylko pod pewnym ciśnieniem; ryby takie, gdy 
są wydobywane na powierzchnię —  pękają. 
Kupcy w ielkopolscy doskonale pracowali pod 
ciśnieniem —  pruskim ; teraz, gdy ciśnienia te
go nie ma, względnie gdy sprowadza się ono 
tylko do ogólnie złej polityk i w stosunku do 
handlu —  kupcom w ielkopolskim  jest znacznie

Los ofiar żydowskich 
% Burgerlandic

Londyn, 7. 6. Ż A T . „D a ily  E ^ reę !**  dApoii 
z Belgradu, że m inister spraw wewnętrznych 
zezw olił na tymczasowe zamieszkanie w  Jugo
sławii 40 z pośiód 53 żydowskich uchodźców 

z Burgenlandu wypędzonych przez nąrode- 
w yeh  socjalistów  z Austrii, k tórzy przez dwa 
miesiące przebywali na „ziem i n iczyjej'* m ię
dzy Austrią a Jugosławią. Zezwolenie na pobyt 

uchodźcom wydano aż do czasu, gdy uzyskają 
certyfikąty do Palestyny. J2 uęhoąźców z Bur 
genlandu otrzymało zezwolenie na nowrót do 
Austrii.

Zakaz uniformów dla stronnictw 
politycznych w Afryce Połtfdn.

Jobanneshurg, 7. 6. Ż A T . Z  źródeł autoryta
tywnych donoszą, że rząd zgłosi w  parlamencie 

projekt ustawy zakazujący, w zorem  A ng lii, no

szenia mundurów przez członków partii po li
tycznych. Żądanie to już oddąwna wysunęło 

stronnictwo rządowe, które podczas ostatnich 

w yborów  odniosło świetne zw ycięstw o. Żaka# 

ten będzie dotkliwym  ciosem dla stronnictw 
faszystowskich i  półfaszystowskich („bzarynh 
koszu l") w  A fryce  Połudn iow ej.

gorzej pracować. A  ju ż zgoła trudne wypądft 
im pracować w  warunkach konkurencji ku
pców żydowakiph, którzy wystaw iani aą u* 
n iezwykle gwałtowne ciśnienie z wielu stron i 
którzy dlatego przygotowani są do zniesienia 
najsilniejszej nawet konkurencji, A le  kupiec 
w ielkopolski po bolesnej stracie materialnej na 
interesie „ow szem ow ym " w róci ze swym i w ia
domościami fachow ym i do swych macierzy
stych stron, gdzie znowu będzie się m ógł gospo
darczo dorobić. Za straty banków państwowych 
i urzędów skarbowych zapłaci pokornie podat
nik, a m. in. także podatnik żydowski, A le  chłop 
będzie wykończony doszczętnie.

W  starożytnym Rzym ie po rocznej działalno
ści urzędnika, nawet konsula, można było go 
pociągnąć do odpowiedzialności, gdyby alę o- 
kazało, że praca jego przyniosła kra jow i seko* 
dę. Oczywiście, w  naszych warunkach trudną 
spodziewać się, aby ludzie, którzy ca l) ten są- 
bójczy zarówno dla jednostek jak  i  dla gospo, 
darstwa społeeznego „pęd  do stragana" —. ar 
szkody, jak ie w ten sposób k ra jow i wy-ządza, 
ją  m ogli k iedykolw iek odpokutować. Dla takiej 
ludzi istnieje u nas ty lko odpowiędzialnodJ 
przed historia, z której sobie zresztą irie w ie f  
robią.
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MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ
Losy młodzieńców żydowskich niepewne — do końca tygodnia!

Jerozolima, 7. 6. ŻA T . Naczelny rabin Herzog 
t rabin Jakub M eir konferowali dziś z naczel
nym dowódcy sił zbrojnych generałem Heinin- 
gem, prosząc go o ułaskawienie Aorahama 
Scheina i  Salomona Ben Josefa.

Rada m iejska Te l A w iw u  wystosowała do ge
nerała Heininga telegram z goi^jcą prośbą o zła
godzenie w yroku  na 2 młodzieńców.

Z  całego świata nadchodzą se,ki depesz i ape
lów o ułaskawienie skazanych na śmierć.

Konsul generalny R. P . w  Jerozolim ie konfe
row ał dziś z generałem Heiningem, prosząc o 
odroczenie wykonania wyroku. Konsul zw rócił 
się do rządu w  W arszaw ie o dalsze instrukcje. 
Nadeszła już metryka urodzin Salomona Ben 
Josefa z  W ołkow yska, stwierdzająca, że liczy 
on lat 17. Dokument został zaświadczony przez 
konsulat angielski w  W arszawie. W  ten sposób 
powstała podstawa prawna do rew iz ji wyroku 
odnośnie Salomona Ben Josefa jako n iepełno
letniego.

Obrońca skazanych adwokat F ilip  Joseph 
Wręczył dziś generałowi H ein ingow i obszerny 
memoriał z  uzasadnieniem konieczności złago
dzenia wyroku. W skazuje on, ż«_ przewód sądo
wy nie w yjaśn ił szeregu wątpliwości, przy czym 
oskarżonych nie zidentyfikowano faktyczn ie 
Jako prawdziwych przestępców i w inowajców . 
Zeznania św iadków  zaw ierały liczne sprzeczno
ści. A lib i Salomona Ben Josefa nie zostało pod
ważone. No wet prokurator określił Ben Josefa 
jako współuczestnika, nie zaś jako głównego 
sprawcę. Opierając się na tym, adw. Joseph do
maga się unieważnienia wyroku.

Z  kół dobrze poin form owanj ch donoszą, że 
do końca tygodnia nie należy się spodziewać 
ostatecznej decyzji o losach obu skazanych.

W arszawa,, 7. 8. Ż A T . Zarząd Zw iązku Ra- 
bjnów R. P . wysłał telegram do głów nodow o
dzącego w ojsk  angielskich w  Palestynie, ł 
Prośbą o ułaskawienie dwóch Żydów, obywa- 
Watfcli polskich, skazanych na karę śmierci 
przez sąd w ojenny w  H aifie.

Zarząd gm iny żyaowskiej w W arszaw ie wy-

S Z C Z E S C E  I B O G A C T W O
dostępne dla wszystkich!
J U Z 22. b. m.

rozpoczyna sie ciągnienie l-ei klasy!
Co d ru g i lo s  w ygryw a.

Główna wygrana

1.000 .000  złotych
Zakup bezzwłocznie Twój szczęśliwy los

w  słynnej kolekturze

B R A C I A  S A F S E R
KRAKÓW, RYSIEK GŁ. 6,

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. O. 414.400.

stosował do naczelnego dowódcy wojsk an
gielskich w  Palestynie telegram treści następu
jącej: Jako największa w  Europie gmina ży  ̂
dowska gorąco prosim y o ułaskawienie m ło

dzieńców Abrahama Scherna i Salomona Ben 
Josera.

Czterej młodzieńcy żydowscy,— 
uniewinnieni

Haifa, 7. 6. ŻA T . Sąd w ojenny rozpatrywał 
sprawę 4 młodzieńców Żydów, którzy po napa
dzie na autobus żydowski m iędzy f.ah ar'ja  i 
H aifą  na początku maja opierali się oni tłumo
w i arabskiemu i strzelając, zranili arabskiego 
chłopca. Sąd stanął na stanowisku, że oskarżeni 
posiadali broń legalną i czynili z  n iej użytek 
w  o V on ie  koniecznej. W szyscy 4 zostali unie
winnieni i broń została im  zwrócona

ria ifa  7. 6. ŻA T , 5 rew izjon istów  aresztowa
nych na podstawie ustawy o zapobieganiu prze
stępstwom, skazanych zostało na drodze admi
nistracyjnej każdy po 3 miesiące więzienia.

Zapowledi wielkie) ciosow y o. s. A
na m a  pokofn l przeciw napastnikom

„Wspaniałym przeznaczeniem Ameryki lest być nadzieją świata 
zmęczonego wojną“

Waszyngton, 7. 6. PAT. Zastępca sekreta
rza stanu Sayre wygłosił wczoraj prz«z ra- 
<Ho bardzo mocną mowę, w której nakreślił 
Politykę zewnętrzną Stanów Zjednoczonych, 
^stępującą przeciwko napastnikom. Prak
tyczny plan, wyłuszczony przez Sayre ujęty 
łest w pięciu punktach: 1) porzucenie poli
tyki odosobnienia, 2) ustanowienie trybuna
tów sprawiedliwości międzynarodowej, 
'Wzmocnienie współpracy międzynarodowej, 
l j  wzmocnienie prawa międzynarodowego, i 
>!) prawo nie może być narzucone »iłą. W 
końcu sw7ej mow-y Sayre zaznaczył, iż wspa
niałym przeznaczeniem Ameryki jest być 
"Pitfeieją świata zmęczonego wojną. Nasz In
gres i nasza cywilizacja nakazują nam przy 
.cCzyć się do sprawy prawa przeciwko sile 
! przeciwko anarchii. Inaczej nie będziemy 
hioglł wprowadzić trwałego pokoju. Nasza 
Polityka zagraniczna poświęcona jest temu 
Szlachetnemu celowi.

Mowa podsekretarza ..tanu Sayre, zda
niem amerykańskich kół poetycznych i dy
plomatycznych, miała przede wszystkim na 
celu wy wołanie reakcji opinii publicznej 
Stanów Zjednoczonych. Od sympatii, z jaką 
przyjęta zostanie zapowiedziana w  mowie 
Polityka, zależeć będsae rozwój dyplomaty

cznej akcji Ameryki w przyszłości. Reakcja 
zagranicy jest mniej więcej wiadoma, gdyż 
klasyfikacja narodów dokonana przez mów
cę, nie pozostawia żadnej wątpliwości co do 
tego, jak mowa będzie przyjęta w różnych

stolicach'. Żywią tu jeanap nadzieję, ze kate
goryczne ostrzeżenie Sayre zostanie zrozu- 
i aiane i wpłynie na osłabienie zamiarów wo
jowniczych.

Nie ma mowy o nowej dewaluacji 
dolara

Waszyngton, 7. 6. PAT Zapytany przez, Morgenthau pizypomnlał swoje niedawne o- 
dziennikarzy na temat pogłosek, które krą- świadczenie, a mianowicie, iż nie przywiązu- 
żyły na różnych rynkach finansowych co do je żadnej wagi do podobnych pogłosek i nie 
bliskiej dewaluacji dolara, sekretarz skarbu | chce nawet podawać zaprzeczenia.

Sprawy palestyńskie na sesji Komisji 
Mandatowej L . N.

Genewa, 7. 6. ŻA T . Na X X X IV  sesji Koniisj5 i ska w  Palestynie. Będzie jednak, jak  prrypu- 
Mandatowej L ig i Narodów, której otwarcie szczaja. poruszana sprawa terroru arabskiego 
nastąpi w dniu jutrzejszym , piawdopodobnie i stanu bezpieczeństwa w  Palestynie 
n ie będzie omawiana przyszła polityka angiel-1
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TRZEJ Z  ROSZ P IN  A

PsSTeskort4 poncjanta .siedzą na law ie oskarżonych pTTCT trybunałem sądu wojennego w H aifie  trz t j iiilodżieńcy żydowscy z  Kosz P ina :
. Abraham Schein, Szalom Jehoszua Zurabin i Szlomo J. Ben Jo jef. Drakoński w yrok-trybunału  skazał, jak wiadomo, Scheina t Den Josefp. 

na karę śm ierci przez powieszenie. Na prawo —  głów ny obrońca oskarżonych, słynny adwokat F ilip  Joseph

Wybitny dziennikarz amerykański a Czechosłowacji

„Wierzę, że nastąpi pojednanie"
Słynny reporter amerykański, korespondent 

„N ew  York  T im es" E R. Gedye, który po 
Anschlussie wydalony został z Austrii, bawi 
obecnie w Czechosłowacji. W  tych dniach Gedye 
wygłosił przemówienie dla radiosłuchaczy ame
rykańskich, w którym przedstawił swoje wra
żenia z tego podminowanogo kraju. Przemówie
nie to — wzór amerykańskiego reportażu — dru
kujemy poniżej:

Hallo N B. C., Hallo N. B, C. Przy mikrofonie 
G. E. f{. Gedye, koresponucnt „New  York Times" 
dla Europy środkowej i południowo-wschodniej 
który przemawia z centrali tego wydawnictwa,, z 
pr«gi ;w  Czechosłowacji.• Jestem przekonany, że 
wszyscy słyszeliście dużo alarmujących wiadomy- 
ści o tej części Świata, a może czujecie się zanie
pokojeni tym, co się przygotowuie. Może wyobra
żacie sobie, jakie zdenerwowanie i cliaos przeży wa 
to państwo. Radbym wam powiedzieć, że tak nie 
jest. Gdybyście tu byli obok mnie dziś wieczór, 
mógłbym was poprowadzić ulicami tego miasta z 
mego mieszkania na pięknych pagórkach, otacza
jących miasto nad Wełtawą, aż do pałacu Radia 
w  sei cu miasta a nie zauważycie nic, co narusza
łoby porządek. Mamy teraz godzinę trzecią nad ra
nem, a wszyscy form aln i obywatele, nie mówiąc 
oczywiście o dziennikarzach, już dawno są w  łóż
ku i śpią, czerpiąc nowe siły dla pracy codzien
nej jutro tak jak w  Ameryce, t. j. w poniedzia
łek. Mięliśmy tu wybory, które uważane Były za 
próbę uczuć i nastrojów w  państwie, ze względów 
zagraniczna - politycznych interesujących obecnie 
cały świat. Partią, która osiągnęła największe 
sukcesy jest partia, która uważana może być za 
główną strażniczkę uczuć narodowych w  tym pań
stwie, partia narodowa-socjalistyczna, do której 
należał prezydent republiki dr. Benesz, zanim ob
jął najwyższy urząd w  Państwie. Drugą pai tią, 
która dużo zyskała jest partia komunistyczna. To 
jednak mogłoby wywołać fałszywe wrażenie i rao- 
gieby nasuwać przypuszczenie ,że dzieje się tu 
coś rewolucyjnego. Gdybyście mogli zobaczyć ta 
tak jak ja, jak codziennie solidna ludność miasta 
kroczy do swych zajęć bez wzruszenia, bez zde
nerwowania, to zrozumielibyście, że rzecz się ma 
inaczej. Lud w  Czechosłowacji, który głosowaniem 
swym przyczynił się do wzrostu partii komunisty
cznej ■— która w  państwie tym jest tak sulidna, 
że tnużnaby ją nazwać epitetem „reakcyjna" — od
dawał swe głosy Rosji a nie komunizmowi. Rów
nocześnie z wyborów wzmocnieni wyszli agrariu- 
szę, najbardziej konserwatywna partia, do której 
należy, premier dr Hodża.

\y kraju niemieckim pariyę andecko-niemiecka 
Konrada Ilenle.na wyszła z wyborów, jak było 
niośna oczekiwać, jako partią najsilniejsza. Tego 
spodziewano się wszędzie, bowiem po przyłącze
niu Austrii do Niemiec, dwie inne partie nie
mieckie, które dawniej należały do rządu, uważał} 
za stosowne przyłączyć się do partii Henleina, o- 
Lawdająr się, że w  przeciwnjm razie mogłyby być 
uważane pod względem rasowym za mało patrio
tyczne. Jedynie niemieccy socjalni demokraci nie 
przyłączyli się do ruchu Henleina. A jednak nie 
poszli w  zapomnienie, jak tego w  niektórych kra
jach się spodziewano. Strącili mniej niż połowę

g'usów; jakie otrzymali w  ostatnich wyborach do 
gmin, jednak wiele tysięcy obywateli niemieckich 
w  kraju sudeckim miało odwagę głosować na ■ tę 

jedyną niemiecką partię demokratyczną w tyra de
mokratycznym państwie, a jej przywódca Wacław 
Jakscli właśnie opowiadał mi, jak całą noc podró
żował, aby przemawiać na zgromadzeniach roz
entuzjazmowanych Niemców, którzy dziś jego kan
dydatów wybierali. *

Jednak wybory, które przez trzy dni stanowiły 
główny temat prasy codziennej, odsunięte zostały 
ua dalszy plan z powodu innych dramatycznych 
wydarzeńrMoże-niej eden 2 was czytał b tym moje 
Zdanie na lamach „TimosóW" ,a mbżte-julro dowYo 
się .c tym czegoś- więcej,. Ocenę moją przyjmować 
musicie ostrożnie, acziiolwiek kiaj ten zwiedzałem 
często podczas mego pobytu we Wiedniu; w  Cze
chosłowacji żyłem tylko dwa miesiące. Wpraw
dzie znajduję się na terenie delikatnym, nie mniej 
jednak starać się będę przedstawić sytuację tak, 
jak ja ją widzę. Wszyscy wiecie, że jest to pań
stwo różnych narodowości. Przeważają Czechosło- 
wacy; nie trzeba przy tym wyrywać sobie w ło
sów z głowy —  możemy powiedzieć, że są tq Cze
si i  Słowacy, aczkolwiek stanowią dwie odnngi

OSOBY, DuTENIETE  CIERPIENIEM  ŻOŁĄDKA, JE 
LIT, NEREK, WĄTROBY lub cierpieniem żółciowym, bio- 
iii chętnie rano na czczo szklankę naturalnej wody gorz
k iej FR A N C IS ZK A  JÓZEFA, ponieważ powoduje ona bez
bolesne, niezawodne wypróżnienie i dodatnio wpływa na 
jjrawidłową przemianę materii. ,

jednej rodziny, której języki rożnie się rozwijały, 
ż ijąc oddzielnie od siebie w  rożnyęh pańs,woch, 
mniej więcej tak jak język mieszkańców Corpsbiiu 
różni się od języka mieszkańców Yofkshiru Inne 
narodowości żyjące w  tym państwie związane są 

- z mm wieloma węzłami, przede wszystkin gospo
darczymi. Najsilniejszą jest mniejszość niemieoka.

: Niemcy mieszkali wśród Czechów od początku lu- 
sLorii. Obecnie przejęli sie teoriami o jedności ra
sowej, która przekracza granice ,jak to głosi 
\dolf Hitler z Niemiec.

, Od okupacji i aneksji Austrii przez Niemców, ci 
Niemcy w Czechosłowacji, aczkolwiek nigdy nie

1 stanowili części składowej Rzeszy niemieckiej ży
li w- zdenerwowaniu, co mężom stanu tęgo pań
stwa spławiało niemało kłopotów. Jasnym pyło, 
ze musiało coś nastąpić, aby zaspokoić te wzra
stające uczucia rasowe i  że nastąpiło to w  formie 
żądania, aby im i innym narodowościom przyzna
no taką pieiależność e jakiej przed kilkoma je
szcze laty nikomu się nie śniło. W pływy zagra
niczne jednak uniemożliwiły Niemcom w Gzecho- 

. słowacji zajęcia w  tej kwestii realistycznego stano
wiska. Byli zdenerwowani, a zdenerwowanie to 
wzrastało w  miarę jak rząd czechosłowacki godził 
się na wiele ustęspstw wobec agitacji, która w wie 
lu wypadkach była wyrazęm nielojalności wobec 
państwa. Ludność czechosłowacka patrzyła na te 
ustępstwa z znacznym podejrzeniem. Zdaią sobie 
sprawę z tego, że są narodem małym, zewsząd c- 
toczonym wielkimi i  silnymi sąsiadami. Przez 
trzysta lat indywidualność ich gnębiona .była przez

Francje liczy się z sytuacją 
w Pafestynte

Jerozolima, 7. 6. Ż A T . „Fe lestin " donosi 1 
Damaszku ,iż tam panuje przeświadczenie, 
realizacja układu frar.cusko-syryjsKiego nale
ży  od sytuacji w  Palestynie. Rząd francuski o 
ciąga się z usamodzielnieniem Syry ii i Libanu, 
aby nie utrudniać jeszcze bardziej sytuacji 
A ng lii w  Palestynie.

Pierwsze zbiory
Jerozolima, 7. 6. Ż A T  Now a kolonia żydow 

ska T irat-Cw i w  pobliżu Beisanu zdjęła ju j  z 
pól pierwsze zbiory. Kolon ia ta powstała przód 
10 miesiącami w  dzikiej okolicy m iędzy Bej- 
sanem a Jardenein. Kolonistam i są członkowie 
Hapoel-Haniizracbi, k tórzy kilkakrotnie Sto 
nęlibobaierskc .w .obronie now ej kolon ii przed , 
terrorystam i. •;

obce narody. Dwadzieścia lat cieszą się wolnością, 
którą zdobyli dzięki wierności dia koalicji pod 
wodzą T. G- Masaryka i jego pomocnika, dzisiej- 
szego prezydenta republiki Edwarda Benesza. Zde
cydowani są zachować zdobytą wolność a jeśli ii&> 
chodzić będzie tego potrzeba, gotowi są o wolność 
tę walczyć.

Jestem przeświadczony, żc poczucie wolności1 
tkwi u nich bardzo głęboko i gotowi są za ojczyznę 
nawet umierać. Jest to może niemodne, dla nie
których państw niewygodni:. Chcę tylno powie
dzieć, że mała republika czchosłowacka nie upad
nie, a każdy rząd, któryby postępował inaczej, 
zmieciony zostałby w  ciągu jednej nocy w  zywto I 
łowym powstaniu tego ludu. Rząd też dał dowody., 
że do tego nic zmierza. Wszyscy czytaliście o kom 
centracji wojska na granicy. YV krótkim czasit ■ 
slyszelnJk’- leż zapewnienia, żo były to normalni 
pokojowe zarządzenia. Nad tym nie prowadzoną 
tu debat. Rząd tylko zadecydował, że konieczni.! 
jest ostrożność i pewne zarządzenia pokojowe. Nit 
wydano ogłoszenia o mobilizacji, co mogłoby wzbu-! 
dzić tanie,ikpjenie w  Europie. Powołano tylko je
den rocznik rezerwy na nadzwyczajne ćwiczeni*
7 nowoczesną bronią i postanowiono, że ćwiczą- 
nia te odbywać się będą nad granicami republik. 
Pian wykonany został bez najmniejszego wzruszą 
nia i zdene-wowania, s obecnie obrona reppbll 
Li upartych demokratów przygotowana jest n: 
wszelkie ewentualności.

Moim zdaniem, taki krok wymaga, jeśli cnodzi 
o mały naród, niebywałej odwagi. Znaleźli taki 
odwagę ,a myślę, że ich wnioski były słusząe 
Konieczność dowiodła, że w  państwie panuje ze 
hdarność. Wierzę, że świat rozpatrzy obecnie t*/ 
koncepcję Czecbosłbwaków i koncepcję siły w iel
kich narodów, budzących grozę u na'odów mniej
szych. Państwo to oczywiście wie, że gdyby zo
stało zaatakowane, mogłoby liczyć np poraoc Y-ięl- 
l.ich i silnych sojuszników. Jednak pierwszy at#k 
musieliby Czechosławacy odeprzeć sami. KaidY 
kto tu żyje ,wie dobrze, że państwo rzeczywiści* 
gotowe jest wytrzymać taki atak. Koniec dotych* 
czas jest niepewny; wierzę jednak, że dojdzie d° 
pojednania, że czechosłowacka republika zdoła za- 

' chować swą powagę i nikogo nie będzie prowoko- 
: wała. Wićrzę też, że zdecydowane stanowisko rzą

du ułatwi mmeszosci niemieckiej przyjęcie wiat* 
i ki ej misji w  republice.
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SPOKOJ PRZED -  BURZA 
BURZA PRZED -- POKOJEM
Zagadnienie czeskosłowackie weszło z okre 

su ostrego kryzysu w stan chronicznie zapal
ny. Byłoby błędem przypuszczać, że przez to 
samo nastąpiło rzeczywiste odprężenie sytu
acji i zażegnanie niebezpieczeństwa konflik
tu europejskiego. Zagadnienie czeskosłowac- 
kie ma dwa oblicza: jedno wewnętrzno pań
stwowe, drugie ogólno europejskie. Na jed
nej i drugiej płaszczyźnie stan zapalny trwa. 
Obie kwestie łączą się ze sobą ściśle. Nie wia 
demo dziś, czy nastąpi nawrót do ostrego 
kryzysu czy też możliwym się stanie takie 
rozplątanib węzła gordyjskiego, aby całość 
obecnej republiki czeskosłowackiej dała się 
utrzymać.

Do problemu niemieckiego i słowackiego 
przyłączyło się zagadnienie polskie, węgier
skie a ostatnio i niskie na terenie Czechosło
wacji. Ilościowo pozostają jednak największy 
mi zagadnienia niemieckie i słowackie. Nasi
lenie, kierunek i tempo rozwikłania zagadnie 
nia polskiego, węgierskiego i ruskiego w 
znacznej mierze zależeć będzie od tego, jaki 
obrót pi wyjmie rozwikłanie sprawy Niemców 
sudeckich i Słowaków. Stanowisko aaszego 
rządu, enuncjacja węgierskiego min. spraw 
zagranicznych Kanyi, deklaracja ruskiej Ra
dy narodowej na Rusi Podkarpackiej wskazu 
ją na to, że na tych trzech frontach istnieje 
tendencja nie agresywna, ale wyczekująca i 
to wyczekująca nie tylko dalszej krystalizacji 
konfliktu międzynarodowego w związku z 
problemem Czechosłowacji ale i projektu, 
jaki rząd praski ma przedłożyć w sprawie 
przemiany wewnętrznego ustroju republiki 
czeskosłowackiej.

Przypatrzmy się przeto, 'jak się w tej chwi 
li przedstawiają sprawy Niemców sudeckich 
i Słowaków. Wielkość napisów rozmaitych 
gazet w obu tych sprawach może łatwo złu
dzić co do istotnego stanu sprawy. Nam roz 
chodzi się w tej chwili o objektywną analizę 
tej sytuacji, a nie o zbyt pochopne utożsamię 
nie tej czy owej tendencji z - rzeczywistością.

Zagadnienie Niemców Sudeckich jest za
sadniczo odmienne od sprawy słowackiej. 
Niemcy sudeccy symulują tendencje ugodo
we w ramach państwa czfskosłowackiego, a 
w rzeczy samej dążą niezachwianie do oder
wania Sudetów od Czechosłowacji i przyłą
czenia ich do Niemiec. Słowacy grożą rozbio 
rem republiki, jeśli umowa pittsburska nie 
zostanie w pełni zrealizowaną, ale w rzeczy 
samej pragną pozostania we wspólnej repu
blice czeskosłowackiej i dążą do ugody. Niem 
cy sudeccy mają, objektywnie biorąc moż
ność zrealizowania swych gróźb, a Słowacy 
jej —  nie mają. Geograficzne położenie Sło
wacji, obejmującej wprawdzie 49.000 kim. 
kwadr., nie daje Słowakom warunków utwo
rzenia własnego żywotnego państwa, a do in
nego państwa tym mniej nie zechcą się przy
łączyć, bo w grę wchodziłyby tylko zniena
widzone przez nich Węgry. Słowacy, choć 
tak zapalni są realnymi politykami i dlatego 
zdają sobie sprawę z tego, że po choćby tyl
ko połowicznie skutecznej walce o autonomię 
będą w Czechosłowacji współ gospodarzami, 
czym gdzieindziej nie będą nigdy. Sytuacja 
ich da się chyba tylko jeszcze porównać do 
„ytuacji Kroatów w stosunku do Serbów w 
Jugosławii. Walka Słowaków wykazuje zresz 
tą pewne wybitne podobieństwa z ewolucją 
walki Kroatów.

Z tych zasadniczych różnic wynika, jeśl 
chłodno traktujemy sprawy, konieczność zu
pełnie odmiennego traktowania zagadnienia 
Niemców sudeckich i Słowaków. Pomijamy 
dalsze różnice obu zagadrJ ;ń, historyczne mo 
menty, różnice wyznaniowe tu, a identycz
ność —  tam. Pomijamy je, bo ońe mają zna
czenie wtórne, ale bynajmniej nie obojętne.

Wyciągamy stąd następującą konsekweu-

I T R H S O L
amm/i ifąawwnrrm na 
u s t n y m # ,  t U m e u ,  l  u n i c k i e

cję: uspokojenie na odcinku Niemców sudec 
i kich wcale nie wskazuje na to, że tu zapanu
je spokój albo ugodowe załatwienie sprawy. 
Burza polityczna, która w Zielone Święta prze 
szła nad Słowacją wcale nie wskazuje na to, 
że tu rzeczywiście przyjdzie do wybuchu i 
ostrego konfliktu między Pr agą a Bratysła
wą. Nie jest bowiem w polityce miarodajną 
dla oceny sytuacji chwilowe wyładowanie się 
elementów, ale zasadnicze tendencje i oojek- 
tyvoie granice możliwości urzeczywistnienia 

; haseł. Dlatego też Eger i Karlsbad nie pogo 
dzą się z Pragą, choćby tam chwilowo nastą
pił odwrót w taktyce, a Bratysława i Rużem- 
bork pogodzą się z Pragą, choćby tam chwi
lowo nie wiedzieć jak grożono. Ten charak
ter obu zagadnień winien też wpłynąć na na- 

' szą orientację do obu zagadnień. Tymczasem 
tak się jakoś dziwnie składa, że opinia mia
rodajna u nas ustosunkowuje się z neut alną 

| obojętnością i spokojem wobec zagadnienia, 
które pierwej czy później musi doprowadzić 
do konfliktu na granicy Niemiec i Czechosło 
wacji, natomiast leakcja części tej opinii wo 
bec zagadnienia słowackiego jest wprost prze 
ciwna, a mianowicie aktywnie emocjonalna, 
choć właśnie na tym odcinku pierwej czy 
później musi dojść do porozumienia między 
Czechami a Słowakami, a taka tendencja wy 
magałaby większego umiaru a nawet —  roz
wagi' w niektórych naszych pociągnięciach, 
np. na drodze Słowaku w z Gdyni do Biatysła 
wy.

Spokój na odcinku sudeckim jest pozorny. 
Odnosi się wrażenie ,że w ostatnich dniach 
nastąpiło na arenie międzynarodowej pogor
szenie sytuacji dla rządu praskiego. Przez 
pewien czas wydawało się, że Niemcy zanie
chały swego ataku pod wpływem gróźb an
gielskich. Usfala się jednak obecnie wraże
nie inne, a mianowicie, że cofnęli się nie pod 
wpływem gróźb, ale przyrzeczeń angielskich. 
Znamienny artykuł „Timesów” wskazuje na 
to. Trudno przypuścić, aby artykuł „Timesów’' 
domagający się, by Niemcy sudeccy w ple
biscycie sami rozstrzygnęli, czy chcą należeć 
do Czechosłowacji czy też do Niemiec był so
bie ot takun sobie dziennikarskim pomysłem. 
Raczej kryje sie za nim pewna inspiracja. 
Ale oczywiście jest to tylke hypoteza. Dodaj
my jednak do tej hypotezy fakt, coraz śmiel
szej i agresywnej taktyki Niemców sudeckich 
podróż Henleina do Niemiec, oczywiście po 
dalsze instrukcje, no i fakt prowokacyjny, 
że Oficjalne Niemieckie Biuro Informacyjne 
odważyło się część Czechosłowacji nazwać 
„Sudetendeutschland” , a mieć będziemy pe
wien splot symptomów wskazujących na to, 
że Londyn przyrzeczeniem poparcia plefciscy 
tu lub rezerwy wobec plebiscytu przestawił 
tanki ni- ubeckie na tor —  Cierpliwości, z gwa 
rancją tego samego rezultatu tj. oderwania 
Sudetów od Czechosłowacji

Spokój w Eger jest groźny. Natomiast w 
Biatysławie była w Zielone Święta —  burza. 
Bojownik wolności Słowaków, zgrzybiały 
już Ks. Hlinka zmobilizował wielką demon
strację polityczną. Reżyseria była świetni.

Ale punkt ciężkości leży w projekcie Konsty
tucji słowackiej. Zasady tego projektu, doma 
gającego się daleso idącej autonomii teryto
rialnej, z krajową przynależnością słowacką, 
z własnym sądownictwem aż do Są£u Naj
wyższego włączm j, z językiem uranowym 
czeskosłowackim, z własnym szkolnictwem 

— akcentują jednak z oi ugiej strony bardzo 
dobitnie jedność republiki czeskosłowackiej 
i wszystkie niemal kompetencje najistotniej
sze oddają Zgromadzeniu narodowemu w P»a 
dze dla całego terytorium czeskosłowackiego. 
Nie ma żadnej analogii między tym projek
tem a stosunkiem Węgier i Austrii w dawnej 
monarchii austriacko - węgierskiej. Ciężkim 
jest tylko jeden postulat, że Zgrwnrdzenie 
narodowe może uchwalić ustawy tylko wtedy 
jeśli za ustawą głosować będzie także więk
szość posłów słowackich. Zadanie natomiast, 
by uchwalenie projektów przez rząd central
ny mogło nastąpić tylko w obecności choćby 
jednego ministra słowackiego, wcale nie 
przedstawia się groźnie.

Całokształt projektu wcale nie .wygląda, 
tak, by nie nadawał się do dyskusji i groził 
bezkompromisowym rozbiciem.

A  wreszcie powstaje pytanie, ery za tym 
projektem w jego obecnej formie stoi rze
czywiście cały naród słowacki?

Nazajutrz po demonstracji i uchwałach 
stonnictwa ludowego Ks. HUi ki, odbyła się w 
tej samej Bratysławie konferencja drugiego 
stronnictwa słowackiego, niezmiernie wpły
wowego, a mianowicie słowackiego stronnic
twa agrarnego, na czele którego stoi nie kto 
inny jak Słowak —  Hodża, obecny premier 
rządu praskiego. Hodża twierdził w Braty
sławie tak samo jak Ks. Hhnka, że on re
prezentuje większość narodu słowackiego. 
Nie będziemy tego rozstrzygać. Jedno jed
nak meże spokojnie stwiirdzić: Słowacy nie 
są zgieichszaltowani tak jak Niemcy Sudec
cy. Piszący te słowa miał sposobność w Sło
wacji w rozmowach z „n"os.,ymi ludźmi” , 
Słowakami, stwierdzić, że poglądy co do ~oz- 
miarów autonomii x interpretacji umowy 
pittsburskiej są wśród Słowaków co naj
mniej podzielone. Wspólną jest bezsprzecz
nie dążność Słowaków do powiększenia obec
nych praw narodu słowackiego w republice 
czeskosłowackiej. Byłoby jednostronnością 
i błędem wyciągać z projektu Konstytucji 
Ks. łilinki wniosek, że za tym projektem 
stoi rzeczyw iście cały naród słowacki. Moż
na raczej zaryzykować twierdzenie że ten
dencje porozumienia się z Czechami są sil
niejsze niż gotowość do —  rozbicia republiki 
czeskosłowackiej.

I  dlatego mimo pozornie groźnej* burzy w 
Bratysławie należy przy trzeźwej i obiekty^, 
wnej ocenie sytuacji dojść do wniosku, te 
mimo burzy zapanuje na tym odcinku —  
spokój i porozumienie.

Spokój na linii Renlein —  Hodża jest spo
kojem przed burzą. Burza na linii Hlinlra —  
Hodżs jest burzą przed —  pokojem.

Czy oczekiwany statut narodowościowy 
stanie się —  gromochronem?
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Projekt emira Abdutli
jest nie do przyjęcia I  ADOLF STERNBERG

B ł. p .

Londyn, 7. 6. ŻAT. Organ brytyjskiego 
komitetu propalestyńskiego „Palestine” o- 
mawia w ostatnim numerze projekt rozwią
zania kwestii palestyńskiej przez emira Afc- 
dullf, według relacji „Daily Telegraph” .

W istocie —  wywodzi „Palestine” —  jest 
to dawny piana, kaontonizacyjny, który komi
sja Peela szczegółowo zbadała i odrzuciła, 
ponieważ uznano, że jest on obarczony 
wszystkimi wadami planu podziału, lecz nie 
posiada zalet takiego projektu. Według pro
jektu emira, mieszana komisja arabsko-ży- 
dowska ustalić ma granice obszaru, na któ
rych Żydzi korzystać będą z pewnej autono
mii. Tego rodzaju granice nie uwzględniłyby 
spraw, rzecz jasna, dla Żydów najważniej
szych, jak możność rozwoju i imigracji. Ży
dowskie okręgi autonomiczne byłyby wyspa 
mi na obozarze czysto arabskiego państwa 
(Palestyny wraz z Transjordanią). Byłoby 
to nie, wiele więcej niż meco rozszerzona i 
rozproszone ghetta żydowskie. Plan Abdu- 
laha jest tym bardziej nie do przyjęcia, że 
przecież nikt bardziej niż on nie zdaje sobie 
sprawy z lego, ile korzyści żydzi przyspo

rzyli krajowi.
Mimo swych wad plan emira jest krokiem 

naprzód w porównaniu z projektami eks- 
muftiego. —  Jego polityka nie zasadza 
się na wyłącznej negacji, ponieważ wy
powiada się za niepodzielną Palestyną. Kon
cepcja planu dziesięcioletniego (nic jest do
syć jasne, jak ma być sprawa później roz
wiązana, ani też jakie funkcje Anglia miała
by wówczas do spełnienie) świadczy o tym, 
że emir Abdulah pragnie zyskać na czasie. 
W  każdym razie jest jasnym, że według pla
nu Abtiulli, Żydzi mogliby mieszkać w Pale
stynie tylko z łaski nie zaś z mocy prawa. 
Nie bacząc jednak na wszelkie zastrzeżenia, 
plan emira świadczy o tym, że w obozie a- 
raoskim poczyniono pewne postępy. Gdyby 
Abdulah miał więcej odwagi i zechciał za- 
W-izeć z żydami pokój na warunkach, które 
są dla Żydów do przyjęcia, wówczas zakoń
czyłby swe Życie jako najpotężniejszy ze 
wszystkich władców arabskich Pierwszy je
go plan nie ma widoków powodzenia. Niech 
jednak próbuje swych sił, aby opracować 
lepszy.

2 O-lecieKongresu 
Żydowsko-Amerykańskiego
Polemika w sprawie referendum żydowskiego ki Ameryce

N ow y Jork, 7. 6. Ż A T . W  przyszłym  tygo
dniu Kongres Żydowsko-Am erykański obcho
dzi jubileusz 20-lecia swego istnienia. W  zw iąz
ku z tym odbędzie się w  N ow ym  Jorku w ielk ie 
zgromadzenie, na które zaproszono przeszło 2 
tysiące osób reprezentujących różne dziedziny 
życia publicznego w  Stanach Zjednoczonych. 
W  skład komitetu jubileuszowego wchodzą: 
pani Bernarde Deutsch, Louis L ipsky, sędzia 
Julian Mack, dr Stephen W ise i inni.

Pierwsza sesja Kongresu Żydowsko-Am ery- 
kańskiego odbyła się z udziałem 335 delegatów

w roku 1918, na podstawie w yborów  przepro
wadzonych w  czerwcu 1917 roku.

Jubileusz odbędzie się w  przeddzień ncwych 
w yborów , które nastąpią w  dniach 25, 20 i 27 
czerwca, w  celu wybrania 4U0 delegatów. Za- 
uaniem tej instytucji jest stać w  obronie ży 
cia, m ienia i rozw oju  zagrożonych skupień ży
dowskich. Organizatorzy liczą na udział m ilio 
na wyborców . Do założycieli Kongresu żydow- 
sko-amerykańskiego należeli leż sędziowie są
du najwyższego St. Zjednoczonych, jak Lou.s 
Brandeis i  Julian Mack oraz prof. Feliks

k u p ie c
tmarł pc cięlkich cierpieniach.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpo- 
grzebowego cmentarza żydowskiggo w Kra
kowie, przj ulicy Miodowej nastąpi dziś 
w środę dnia 8-go czerwca o g. 3.30 pop.

R o d z in a .

Uprasza sic o zaniechanie składania 
kondolencyjnych.

wizyt

Frankfurter. Prezydentem  pierwszego kongre
su b y ł sędzia Mack. Obecnie na czele kongresu 
stoją dr Stephen W ise i Louis Lipsky.

*  *
N ow y Jork, 7. 6. Ż A T . Żydowski Kom itet 

Robotniczy ogłosił oświadczenie podpisane 
przez B. W ładka, Dawida Dub.ńskiego i J. Ba- 
skina, k ió ry  uzasadnia negatywny stosunek do 
wyznaczonych na koniec czerwca w yborów  na 
Kongres Żydowsko-Am erykański. Kom itet w y 
jaśnia, iż  n igdy nie w yrzekał się wspólnych 
akcyj z innym i organizacjam i, jeś li akcje te 
mogły dać konkretne w yn ik i w  zakresie po
m ocy konstruktywnej prześladowanym Żydom  
w  Europie. Kom itet robotniczy w iąże swą w al
kę o prawa żydowskie z ogólną walką przeciwko 
reakcji społecznej. W  tym  duchu komitet zaw
sze prowadził swą działalność i  z  drogi le j nie 
zboczy. Kom itet robotniczy sądzi, że kongres 
żydowski nie może pretendować do ro li jedy 
nej reprezentacji żydowskiej w  Ameryce, dla
tego też uważa projektowani w ybory za „szko
dliwą grę".

*  *  *
N ow y Jork, 7. 6. Ż A T . Kom itet Żydowsko- 

Am erykański ogłosił oświadczenie, w ypow ia
dające się przeciwko w yborom  na kongr es Ż y 
dowsko-Amerykański. Kom itet wyraża swój 
„stanowczy i bezkom prom isowy sprzeciw prze 
ciwko wszelkiej niedemokratycznej próbie two 
rżenia jedności politycznej Am erykanów  któ
rzy są Żydam i". W  odpowiedzi na to oświadczę 
nie Louis L ipsky na zgromadzeniu publicznym 
stwierdził, że referendum jest realizacją idei 
demokratycznej.

A R N O LD  ZW E IG

POWIEŚĆ

Z upoważn a ni a autor# 

przełożył

Alfred LiełeW

46)
—  N ie —  pow iedział Berlin serdecznie, i szczupłą 

jego twarz rozjaśnił uśmiech —  wygląda pan wcale n ie
złe. (A le  sierżant Paprotkin wyglądał jeszcze lepiej, po
myślał w duchu, a m imo to załatwiono się z nim bez 
trudu.) Lękam się jednak pewnych kom plikacyj, które 
są zdaje się nieuniknione. Bo Gber-Ost ani słyszeć nie 
chce o księciu von Tecku, którego gorąco za to popie
rają nasi przyjaciele wileńscy.

—  A  pan'/ —  zapytał W in fried .
Bertin wzruszył bezradnie ramionami, w głosie je 

go brzmiała rezygnacja:
—  Z  dw ojga czy w ięcej złego, to byłoby jeszcze naj

mniejsze. Takie rozwiązanie me dużo doórycn stron. 
Inna sprawa, że kandydatura Tecka niew ielkie ma po
parcie —  pom inąwszy naturalnie siostrę Barbe. z którą 
bądź co bądź należy liczyć się poważnie...

Ostatnie słowa wypow iedział z tk liw ym  niemal uś
miechem. Bo też „przy jació łm i w W iln ie "  był nikt in 
ny, tylko właśnie siostry szpitalne Barbe Osanu i Zo 
fia  von Gonse, o czym obaj JosKonaie w iedzieli.

—  Skąd pan o tym wie? —  w yrw ało się zdumione
mu W in friedow i.

—  Od czegóż są listy i telefony — odpowiedział 
retorycznie Bertin. —  Rozm awiam y często wieczorami, 
o ile tylko połączenie z W ilnem  nie szwankuje.

W in fr ied  chw ycił Bertina za ram ię:
—  Człowieku, że też to m i ho g łow y nie przyszło! 

Przecież mogę zatelefonować nawet dzis wieczorem. T e 
raz jednak muszę ju ż odejść. Czekają na mnie, bo za
nosi się na uroczyste wprowadzenie mnie do kasyna, 
a jak panu wiadomo, jest to akt w ielk iej doniosłości.

—  M oże pan sądzić, że choruję na manię prześla
dowczą —  powiedział Bertin —  radziłbym  jednak tele
fonow ać tu od nas. Co w ieczór rozm awiam y z tam tej
szym biurem prasowym, z  „W iln a er Zeitung", z  „G a
zetą X  ń m is i", z cenzurą. Nasz plutonowy W endisele

łatwością uzyska połączenie ze szpitalem na Antoko- 
zaś na dobre pozna stosunki w  swoim  wydzia

le i nawiąże bliższy kontakt ze swoim i telefonistami, 
radziłbym  jak najm niej zdradzać się ze swoim i znajo
mościami prywatnym i Panow ie z W ydzia łu  Piątego są 
bardzo mądrzy, bardzo opanowani i bardzo w yćw icze
ni w  trzymaniu swych nastrojów  na wodzy. A  od czasu, 
gdy książę von Teck ośw iadczył wobec reprezentantów 
L itw y, że co najw yżej pięćset urzędników przyszłego 
państwa będzie pochodzenia nielitewskiego i że i ci na
wet będą musieli najpóźniej w  ciągu dwóch lat opano
wać język  litewski —  przychylny dotąd w iatr dla kan- 
dydatury Tecka zm ienił na dobre kierunki,

—  Ale ja  nie mam nic z tym wspólnego! —  zawo
łał W in fried , zdumiony i zaskoczony prozaicznymi po
wodami sprzeciwów, okazywanych przez panr von El- 
lendta i innych w  stosunku do kandydatury księcia 
von Tecka.

—  O, będzie pan miał, i to sporo! —  odpowiedział 
spokojnie a bez szczególnego nacisku EerGn, odprowa
dzając przyjaciela do drzwi. Jednocześnie pogratulował 
sobie w  a uchu, że dziś właśnie um ówił się w herba
ciarni z pewnym łącznikiem z W ydziału  Piątego, który 
nazywał się Karol Lebehac i jest dawnym kolegą z pod 
Verdun, w Obcr-Oście zaś służył dawniej, niż Bertin. 
Trudno doprawdy o bardziej odpowiedniego człow ie
ka, niż eks-restauratora Lebehda, jeś li chodzi o rozto
czenie czujnej opieki nad osobą kapitana W infrieda. 
Kręte bowiem i zawiłe były podziemne drogi Ober-Os- 
tu, rozliczne a przeciwstawne siły ścierały się w  ukry
ciu, i nie zawsze W in fr ied  mógł telefonować z pokoju 
Bertina.

R O Z D Z IA Ł  TR ZE C I 
GAWĘDY POOBIEDNIE

Kasyno oficerskie Ober-Ostu, czynne od wczesne
go ranka do późnego wieczora, stanowiło przede wszy
stkim idealnie funkcjonującą jadłodajnię. Maksymalni 
nasilenie ruchu przypadało w godzinach m iędzy w  pól 
do pierwszej, a wpół do trzeciej, w tedy bowiem liczny 
sztab oficerów  i  urzędników m iał przerwę obiadową

C d . * .
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R Z Y MS C Y  Ś P I E W A C Y
Wieczór galowy

Przedstawienie galowe „A id y “ . P ierw szy w ie 
czór „Turandot". P ierw szy  w ieczór „Czaro
dziejskiego F letu " A fisz  ogłasza: prima rap- 
presentazione —  pierwsze przedstawienie. Pod 
gmach opery zajeżdżają błyszczące w  świetle 
latarń „A lfa -R om eo", „Lan c ia " i  „F ia ty " . Us
tawia się rzędem nieskończony ogon limuzyn. 
Panow ie w  cylindrach i frakach. Panie w  w ie
czorowych toaletach, obwieszone lisam i i  per
łam i. Portierzy w  liberiach podają w  białych 
rękawiczkach, w  g łę tok im  schyleni ukłonie. —  
libretta. W  loży królew skiej ukazał się w  cieniu 
ktoś z domu panującego. Orkiestra gra hymn 
królewski. Publiczność wstaje .Chwila głębo
k iej ciszy. Uwertura. A  potem nagle, jak  ze sło
wiczego gardła w yryw a ją  się pierwsze trele ko
loraturowego śpiewu M arii Caniglii, T o ti dal 
Monte, lub innej primadonny. Dziś śpiewa lak 
pięknie, jak  nigdy. Śpiewa bow iem  przed kró
lem. A  kobieta potra fi w yróżn ić dwór, nawet 
wtedy, gdy ma obdarzyć tak szlachetuą sztuką, 
jak  śpiewem. Kobieta potra fi się w tedy wysoko 
wznieść i śpiewać inaczej, lepiej, n iż zw ycza j
nie. Tenor bohaterski tego nie jest zdolny uczy
nić. P o  prostu nie mógłby. Daje z siebie to; co 
może, czy wtedy, k iedy go słucha imperator, 
czy wtedy... k iedy następuje drugie przedsta
wienie, po drugim, trzecie, aż w reszcie: ^prezzi 
popolari."

Ceny popularne
Pod  operę zajeżdżają zielone, odrapane tak

sówki. Parter jeszcze ubrany jest na ciemno, 
ale galeria —  pstro. B ileter w ykrzyku je mono
tonnym głosem : „libretto, libretto". K iedy gaze
ty poranne ogłaszają „ceny popularne", ju ż od 
wczesnego ranka panuje przy kasach n iezwykły 
ścisk. Już o godzinie 10 rano jest teatr wysprze- 
dany. Najbardziej pożądane miejsca, to ostatnie 
rzędy galerii centralnej, z których 2a najniższą 
cenę, słyszy i w idzi się. .W bocznej galerii tylkp 
się słyszy i tam właśnie siedzą prawdziw i m elo
mani. Ci, k tórzy daną operę słyszel. n ieskończo
ną ilość razy. Dziś śledzą najczulsze zm iany w  
interpretacji. W chłan iają w  siebie każdy 
dźwięk. Analizują, w  jak iej „ fo rm ie " jest śpie
wak. Są jednak tenorzy, którzy n igdy inaczej 
nie zaśpiewają. Zawsze. —  jednakowo dobrze.

Beniamino Glgtt
Uchodzi on za najw iększego śpiewaka W łoch. 

Jedną ma wadę —  brzuch. K iedy ukazuje się, 
czy to w  „G lo rii" , czy w  „L u c ii d i Lam em oor", 
czy w  „Carm enie", —  naprzód pojaw ia się... 
brzuch, później on. Fatalne wrażenie. A le  tylko 
do tej chw ili, aż nie otw orzy ust. K iedy jego  
złote tony u jarzm iają słuchaczy kiedy każdemu 
na sali udziela się niebiańska błogość, każdy 
przym yka oczy, by lepiej słyszeć, —  i  w tedy 
się nie widzi... P o  ukończonej arii Rzym ianie 
zaczynają szaleć. T o  już nie oklaski, ale ryki. 
„Bravo, b r a w  G ig li" —  wypełn ia całą operę. 
N ie pozostaje mu w ięc mc innego, jak bisować. 
Bisuje dla galerii. Za owacje dziękuje galerii. 
K łan ia się raz po raz pstrej publiczności te
atru. Ten  chłopski syn, w  chałupie wieśniaczej 
urodzony, przede wszystkim  chce przyjemność 
sprawić tym. których pomieścić może tylko —  
galeria.

Na wzgórzu pod Rim ini, tam gdzie Adriatyk 
uderza o najpiękniejszą plażę Italii, oglądałem 
pałac Beniamina G ig li Pow iadają  mieszkańcy 
de Marche, że wybudowanie tego cudu —- ko
sztowało okrągły m ilion. Zam ek jest napraw
dę królew sk i a jego  w łaściciel uchodzi za kró
la tenorów.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA -  ATLANTIC

Wriny I czerwca. Wyd«« ł przedłożyć do wymiany.
w Kolekturze Zw . Inw alidów  Grodzka 59 

w P er fumerii  N . Meersanda św. Marka 20 

lub w  Adm. „N . D ziennika" Orzeszkowej 7.
rm

lKorespondencja własna „Nowego Dziennika*)

Tenorzy a poiityna
K iedy kilka lat temu śpiewał podczas księ

życow ej nocy Beniamino G igli na Piazza ,Ve- 
nezia, chyba n igdy bardziej nie zasłużył sobie 
ów  plac na miano „Cuore del M ondo" —  Serce 
Świata —  jak  w  ów  wieczór. Rzekł wówczas 
Mussolini śpiewakow i: „D olce voce —  grand* 
anima", co znaczy: słodki głos i  w ielka dusza 
Faszyzm  jest wszechpotężny, umie wynagra
dzać, ale i  umie swych artystów  karać.

K iedy w  pierwszych latach regimu faszystów  
skiego było  jeszcze w zwyczaju  poprzedzać każ 
de przedstawienie operowe odegraniem Giovi- 
nezzy, a w ie lk i A rtu ro Toscanini dyrygu jący 
wówczas w  teatrze Hadriana, tuż przed rozpo
częciem hymnu faszystowskiego, próbował o- 
puścić pulpit —  został spoliczkowany. T o  było 
powodem bezpośrednim do opuszczenia na zaw 
sze ojczyzny. W  muzykalnej Ita lii, k iedy po
częto uzależniać sztukę od polityki, ręka p ro
staka spadła na twarz w ielk iego człowieka i 
w ypędziła go z rodzinnego kraju.

T ito  Schipa, praw ie rów ny Gigliemu, przed 
laty adwokat bez praktyki, dziś śpiewak ubó
stwiany. O ryginalny interpretator. Swym  lirycz 
nym  głosem zyskał w ielu  entuzjastów. Głos ma 
trochę, jakby zachrypnięty, ale słodki, m ówią 
W łosi, jak  zapach kw iatów . Śpiewa z uczuciem 
i wyczuciem. Zdawało się, że Opera rzymska 
zawali się od oklasków po jego  arii hrabiego 
D ‘A lm aviva  w  „Barbiere di S iviglia“ . P ierw szy 
zawód spotkał go k ilka m iesięcy temu w  M el
bourne w  Australii. K iedy po koncercie, k tóry 
spotkał się z najwyższym  uznaniem pożegnai 
publiczność faszystuwskim błogosławieństwem, 
—  został wygw izdany. Cichaczem opuścił A u 
stralię, do której przyjechał tak hałaśliwie. W i
docznie publiczność nie lubi po lityk i w  teatrze. 
Ma dość teatru w  polityce. N ie do twarzy teno
rom, kiedy w ykorzystują swą wyższość nad 
masą i  próbują Sztukę nawiązać do tak nis
kiego zawodu, jak im  jest polityka. Tenor —  
król na scenie, nic innego dla niego nie pow in
no istnieć, prócz śpiewu. Jeśli zapragnął ko
rony, buławy, jeś li zachciało mu się być m ini
strem lub księciem, to pod ręką ma rekw izyty 
teatralne. Z  tych tylko wolno mu korzystać. Z 
rzeczywistością nie pow inien mieć nic wspólne
go, —  jeśli chce być i pozostać artystą.

śpiewacy drugorzędni
Posłuszny zdaje się temu być, Lauri Volpi, 

najprzystojniejszy tenor włoski. Rzym ianie nie 
bardzo go lubią. Sami krzykliw i, nie lubią krzy 
ku ze sceny. Lauri Volp i ma za silny głos. Za 
silny, a za mało bogaty. A le  trzeba o tym  pa
miętać, że W łos i są bardzo wym agający, a Vol- 
pi zagranicą uchodzi za świetnego śpiewaka. 
N ie łatwo zyskać sławę tenora, a specjalnie 
trudne to jest w  Italii.

Enzo de Muro Lomanzo, śpiewa w  operze San 
Carlo w  Neapolu i musi czekać do maja, kiedy 
to w  Rzym ie kończy się sezon operowy, by móc 
wystąpić w  stolicy Śpiewa i zyskuje aplauzy, 
zbiera kw iaty i uznanie prasy i znawców. A le 
tylko w  dniach, kiedy niema „K ró lów ", kiedy 
Gigli odpoczywa nad Adriatykiem , kiedy Schi
pa krąży po morzu na własnym jachcie.

RZYM, w czerwcu

Tajemnice debiutu
B y wprowadzić młodego, nieznanego arłystf 

na scenę, używa się nieład? kunsztu Gdyby s i f  
nie używało tricku, teatr św ieciłby pustką. N ie
ma dziś już takich mecenasów, k tórzyby dla 
swego protegowanego w ykupili cały teatr. Zre
sztą nie doprowadziłoby to do niczego. Rzym ia
nie lub M ediolańczycy nie będą słuchali „Tos- 
k i", jeś li w  przedstawieniu nie weźm ie udzia
łu  śpiewak z marką, z wyrobioną sławą i„ .  g ło
sem. 1 dlatego też odbywa się ten „proceder", 
aoKładnie tak: „T osca " z Beniamino Gigli —  
prima rapprezentazione. Późn iej zapowiadają 
afisze I I  przedstawienie, I I I  i lV-te. Wciąż z  
ęjjglim. W reszcie zbliża się upragniony w ie
czór z cenami popularnymi. Kasa jest oblężo
na. P o  trzech godzinach -wystawia się przed 
okienkiem kasy kartkę „esaurito" —  w yczer
pane. Nikom u nawet na m yśl nie przyszło przed 
pójściem  do kasy studiować tekst afisza. W y 
starczyły trzy słowa: Tosca —  prezzi popolari. 
Oczywiście skład artystów  jest ten sam. .Ten 
sam, aż —  do tenora. Połapano się, gdy ju ż by
ło za późno. Sala opery wypełniła się po brzegi. 
W  m iejscu G igliego śpiewa n iejaki Massini. Już 
za późno, by  zrezygnować ze słuchania. Kur
tyna majestatycznie idzie w  górę. Publiczność 
się uspokaja. I m łody tenor o ruchach niesko
ordynowanych, nerw ow y i  trochę speszony, ma 
to przynajm niej czego brak starym : świeżość 
i przeżywanie swej ro li bez reszty. Jego aria w  
I I I  akcie pochłonęła go. oddał się je j cały. W ła 
śnie ta jego  młodość i... niedoświadczenie, zade
cydow ały o nim. Publiczność szaleje. M łody te
nor musi być posłuszny; zresztą i lak by  biso
wał, bo upoiło go słodkie powodzenie. Z  wdzię
czności powtarza melodię i... przechodzi same
go siebie. Oto narodził się now y ryw a l starych 
bogów...

Przed Hitlerem -  „uyftult*
Na zakończenie tegorocznego sezonu opero

wego wystaw iono „D ybuk". Nie wchodzę w  to, 
jak ie by ły  dekoracje, jaka inscenizacja. Czy ro
zumieli to, co śpiewali sami artyści, czy rozu
miała publiczność. Było bezsprzecznie dużo 
niedokładności, począwszy od rekwizytu, skoń
czywszy na nastroju scenicznym Ale w  tym 
wypadku nie jest to ważne. Na rzymskiej pu
bliczności ,,Dybuk" zrob ił wrażenie, a śpiew ja  
ko taki, technicznie wypadł bez zarzutu. Ale 
ważniejsze jest to, że „D yb u k " wystawiono na 
zakończenie sezonu, w pierwszych dniąrli ma.  
ja, tuż, tuż przed przybyciem  Hitlera. Mógł je
szcze H itler oglądnąć na murach i parkanach 
niezdarte afisze. Gdyby umiał po włosku p y 
tałby :

Teatro Reale del!‘Opera 
SC1ALOM A N -SK I 

„ I I  D ibuk".
Legenda żydowska. —  Opracował tekst Renato 

Simoni, do muzyki Ludw ika Roeca.

A gdyby rzucił przypadkiem  okiem  na spis 
artystów, śpiewających w  tej operze, już p r ^  
pierwszym  nazwisku w zdrygnąłby się: S a r a
tak, S a r a  M c n k  e s.

Sądowe echo niezwykłego sporu 
między właścicielem domu 
a lokatorem

Cieszyn, 7. 6. Sąd O kręgow y w  Cieszynie ja 
ko druga instancja rozpatrywał w  tych dniach 
sprawę niecodziennego sporu, jaki w yn ik ł m ię
dzy w łaścicielką domu a je j lokatorem na tle 
wspólnego licznika elektrycznego. Zawsze to 
n iewygodnie mieć wspólny licznik, bo gdy w ła
ścicielka domu oszczędzała światło, lokator je  
nadużywał. Dochodziło w ięc na tym  tle do cią
głych nieporozumień podczas wyrów nyw ania 
rachunku elektrycznego, do czego dołączyła się 
jeszcze kłótnia o radio, które u lokatora grało 
do późnych godzin wieczornych, wyprowadza

jąc z równowagi nerwowo chorego męża wła
ścicielki domu. Pewnego razu właścicielka żali
ła się w  biurze elektrowni na n iewygodę z po
wodu posiadania wspólnego licznika, na co juj 
poradzono wyłączenie prądu z mieszkania loka
tora. I  rzeczywiście niedługo potem monterzy 
elektrowni prąd w yłączyli. Pozbawiony światła 
lokator zrob ił doniesienie i w  pierwszej instan
c ji -właścicielka domu skazana została na dna  
tygodnie aresztu z  art. 25? k. k. W  apelacji ©- 
brońca oskarżonej podniósł, że w danym wyj 
padku nie można się dopatrywać przestępstwa, 
a w postępowaniu oskarżonej zachodzi co naj* 
w yżej bezprawie cywilne. Sąd O kręgow y uchy
lił w yrok  pierwszej instancji i oskarżoną unia- 
w innił. B ron ił w  drugiej instancji apl. ad W 
mgr Berger.



o „N O W Y  D ZIENN IK " środa 8 czer.vca 1938

( ( i i i
t w

Środa 8. czerwca
STACJE KRAJOWE

KRAKÓW 6.15 Audycja poranna; 6.10 Muzyka z 
płyt; 11 Audycja dla poborowych; 11.15 Audycja 
dla szkół: 1) „Szpacza szkota" —  opowiadanie Ja
na Grabowskiego, 2) Piosenki w wykonania dzie
ci ze azkoły w Mieleśnicy na Polesiu. 11.40 Muzyka 
z płyt; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Audycja po 
łudniowa; 14 Płyty; 14.30 Muzyka z płyt; 15.10 
Lokalne wiadomości gospodarcze; 15.15 Audycja 
dla dzieci: a ) skrzyka w  opracowaniu Krystyny 
Krupińskiej, b ) opowiadanie Leopoldy Jabłoń
skiej: „Szara sowa —  opiekun bobrów“ 15.45—  Z 
Warsz.: wiadomości gospodarcze; 16 Ze Lwowa: 
koncert; 16.45 „Przemysł i handel jako zaplecze 
j . mii walczącej" odczyt, wygłosi red. Jerzy Erą- 
dzyński; 17 Skrzynka ogoma —  Stanisław Bronie w  
ski, 17.10 Polskie pieśni ludowe. Wyk.: Koło man
dolinowe Krakowsaiej Gazowni Miejskiej po. dyr. 
M. Kosteckiego, K. Kruszewski (bas) i W . Mantel 
(akomp.); 17.50 Program na dzień następny; 17.55 
Wiadotuości bieżące; 18 „Wyspa konwalio? a * 
pogadanka, wygł. Jan Kilaiski; 1C.10 Z Marsz.: 
Aad. P. C. K.; 18.30 Gra YEH UDI MENUHIN —  
płyty; 18.45 „Magnackie swaty" —  opowiadanie 
Piotra Choynowskiego (dokończenie); ls  Recital 
śpiewaczy W ł. Derwiesa. Przy fort. J. Szamotul
ska; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.30 „Humoi i 
piosenka" —  koncert rozrywkowy. Wyk.: orkie
stra taneczna „As pik" i refreniści: Zofia Storczyń- 
ska i Adam Kostukki, Paweł Stawiński (labus- 
ihapagnafon), Jan Liersz (akomp.); w przerwie: 
skecz w wykonaniu .Śląskiej Pozytywki"; 20.45 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna; 21 Ka
zimierz Przerwa-Tetmajer „Marysia Daleka" 
opowiadanie ze zbioru „Na skalnym Podhalu", czy
ta Antoni Augustynek; 21.10 Koncert chopinowski 
w wykonaniu Zofii Rabtewiczowej; 21.50 Z W ar
szawy: wiadomości sportowe; 22 Lokalne wiado- 
miści sportowe; 22.05 Z Katowic: audycja wy
mienna; 23 Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego, komunikat meteorologiczny.

WARSZAWA 615 p. Kraków; 15.15 „Wszytskie- 
go po trochu" —  audycja dla dzieci; 15.45 p. 
Kraków; 17 Muzyka taneczna; 18 p. Kraków; 21 
Audycja dla wsi; 21.10 p. Kraków; 22 Pięć wie
ków dawnej muzyki (p łyty); 23 p. Kraków; 23.05 
Pogadanka w  jęz. franc. 23.15 Płyty.

LW ÓW  6.15 p. Kraków; 14 Gazetka informa
cyjna w  jęz. ukr.; 14.10 Płyty; 15 Giełda lwowska; 
3505 Wiadomości gospodarcze i społeczne; 15.10 
Frogram; 15.15 „Trochę pieśni trochę słowa";

15.45 p. Kraków; 17 Wiadomości bieżące; 17.10 
Koncert kameralny; 17.40 „Stary Lw ów " —  „Bole
sław Czerwieński, zapomniany poeta lwowski" —  
pogad. dr. Tyrowicza; 17.55 „Hallo! —  Uwaga!"; 
18 p. Kraków; 18.30 Płyty; 18.45 p. Kraków; 21 
„Prace w  pasiece przed pożytkiem" —  pogad. w  
jęz. ukr.; 21.10 p. Kraków; 22.05 „W  rytmie tańca" 
—  lekka audycja słowno-muzyczna; 23 p. Kraków.

KATOWICE 6.15 p. Kraków; 15.10 Giełda zbo
żowa i towarowa; 15.15 „Swaczyna w  ogródku" —  
aud. dla dzieci; 15.35 Płyty; 15.45 p. Kraków; 17 
„Słowaczyzna i Słowacy" —  wieczór literacko- 
nnizyczny; 17.55 Program; 18 p. Kraków.

ŁÓDŹ 6.15 p. Kraków; 14.10 Łódzkie wiadom. 
giełdowe; 14.45 Płyty; 15.15 Audycja dla dzieci; 
•J5.45 p. Kraków; 17 Podwieczorek przy głośniku; 
(płyty); 17.50 O wszystkim po troszku; 18.55 Pro
gram; 18 p. Kraków; 21 „Ze świata pracy" —  Po
radnictwo zawodowe" —  pogad.; 21.10 p. Kraków; 
22.05 „Bydgoszcz na naszej fali"; 23 p. Kraków.

S I AC JE ZAGRANICZNE  
JEROZOLIMA (449.1) .

16.30 Sygnał czasu i komunikaty; kącik młodzie
ży hebrajskiej z udz. B. Finkelstein; nast. program 
aiabski; 19 PROGRAM HEBRAJSKI. Teatr ży

dowski w  Erec, pogad. M. Batdori, 19.20 Wyjątki 
z psalmów i pieśni solowe w  wyk. E. Ar ona i 
:huru; 19.50 Wypadki przy pracy i ich zapobie
ganie —  pogad. prof. B. Chajesa; 20 Sygnał cza
su, komunikat meteorologiczny, aktualia; 20.15 
Frogram angielski, sygnał czasu i komunikaty;
20.30 Pogadanka polityczna (ang.] G. Lichtheima;
20.45 Sonaty Beethovena na skrzypce i fortepian; 
21.15 Płyty; 21.30 koniec programu.

*
18.00 LILLE: Koncert orkiestrowy; LONDYN

REG.; 18 Koncert; M. OSTRAWA 18 Kon
cert kapeli ludowej; RYGA: 18.05 „W  po 
świacie księżyca" —  pieśni łotewskie.

19.00 BRUKSELA FLAM:; Pieśni Kompozytorów 
flamandzkich; DROITWICH: 19 Muzyka ta
neczna; TALLIN: 19 Solo ni. bafałajce i ksy
lofonie;; W IEŻA EIFFLA: 19 Recital wio
lonczelowy: BRATISŁ.4WA: lf.25 Słowackie 
pieśni ludowe; LONDYN REG.: 19.30 Diver- 
timeuta Mozarta na instr. dęte; LUKSEM
BURG: 19.40 Radiokaoarct.

2<Wh) BRUKSELA FLAM.: Koncert ork. symfoni
cznej; BRUKSELA FRANC.; 20 „Dawne pie
śni miłosne" —  muzykr salonowa; 20.45 
Koncert; DROITWICH: 20 Koncert symfo
niczny z Katedry w  Norwich; LONDYN  
REG.: 2C Muzyka taneczna; 20.30 „Przegląd 
świata" —  magazyn radiowy; WIEŻA  
EIFFLA: 20 Koncert solistów; 20.30 Tr. z 
Teatru; BRATISŁAWA: 20.05 Suita słowac
ka Noyaka w  wyk. ork.; HILAERSUM II.: 
20.05 Program rozrywkowy; TULUZA: 2G.10

Wesoła audycja; 20.20 Radiorewia: MEDIO‘ 
LAN: 20.20 Muzyka rozrywkowe; LILLE!
20.30 Tr. z Opery; FLORENCJA: 20.30 Ope
retka; RADIO PARIS: 20.30 Recital skrzyp* 
cowy G. Kulenkampfa.

21.00 LONDYN REG.: „The silent melody" —  ko
media muzyczna z udz. Bebe Dwniels I Ben 
Lyona; RZYM: 21 Melodie rozrywkowe; ME
DIOLAN: 21 Komedia; 21.40 Recital fortep.; 
LUKSFMB1IRG: 21 Teatr Lustucru; RADIO  
PARIS: 21 Radiokabaret; OSLO: 21 Muzy
ka operowa; TALLIN : 21.05 Koncert tria; 
POSTE PARISIEN: 21.10 Maz Regnier /e 
swym zespołem muzyków-humorystów; —  
SZTOKHOLM: 21.15: „The American song- 
bag“ —  amerykańskie pieśni ludowe; PRA
GA: 21.25 Symfonia Nr. 7 F-dur Beethotena; 
DRuITMTCH: 21.40 Utwoiy Holsta i Moe- 
rana.

22.00 FLORENCJA: Muzyka taneczna; HILVER- 
SUM I.: 22 Muzyka organowa; POSTE PA- 
RISIEN: 22.05 Muzyka taneczna; 22.30 Tr. 
z kabaretu; TULUZA: 22.15 Melodie kubań
skie; 22.45 Piosenki; SZTOKHOLM: 22.TS 
Muzyka taneczna; KOPENHAGA: z2.15 Kon
cert symfoniczny; LUBLANA: 22.15 Duety 
na cytrach.

23.00 KOPENHAGA: Muzyka taneczna; MEDIO
LAN: 23.15 Muzyka taneczna; RZYM: 23.15 
Muzyko taneczna.

CENTRALNY OKRĘG PRZEMYSŁOWY  
W  TRANSMISJACH I REPORTAŻACH RADIOWYCH.

Program Polskiego Radia w okresie letnim stoł podi 
znakiem aktualności. Poza normalnym’ audyclaml infor
macyjnymi. je * dzienniki, pogadanki aktualno, transmi
sje z tycia — specjalna uwaga zwrócona jest aa propa
gand!) gospouarczą, na jak najściślejsze związanie sla- 
chaczy radia z tymi przemianami gospodarczymi, którt 
ebeenle odbywają sio w naszym kraju. Stąd najwatniejazy 
p.kcent aktualnego programu Polskiego Radia w leele — 
to propaganda Centralnego Okręgu Przemysłowego, prse- 
prowadzana w szeregu trausmlcjl z różnych ośrodków C.
O. P„ w którycn oprócz  gadnień ściśle gospoda! czycj
beda poruszane zagadnienia obrony P iństwa. W  „zupel. 
nltnlu tych transmisji z C. O. P. nadane zostaną równlei 
rudycje z Innych ośrodków przemysłowych, gospodar
czych 1 rolniczych kraju, celem wykazania Ircznośel ca
łego społeczeństwa z nowobudującym sle ośrodkiem prze
mysłowym.

Spośróc cyklów audycji, która niewątpliwie przyczynią 
sie dn zalmeresowajia spr iwami C- O. P wszystkich sln- 
iT sczy Polskiego Radia wymienić należy eykl p. t. „Mia
sta budzące sle do życia", atóry zobrazuje przemiany, 
jakie zaszły, „zgl. dnle jakim w najbliższym ezasle ule
gną tak do nie dawna elehe i spokojne mlejscowuścl, jak 
Rzeszów, Tarnów, Mielec 1 Sandomierz, eraz drugi cykl 
r. t. „Kominy w głuchym polu", f  którym zaznajomił 
sie słuchacze z nowymi zakładami przemysłowymi budo- 
„anyml w C. O. P. a przeobrażającymi z gruntu życie l 
sloaunkl miejscowej ludności.

K O N K U R S  L E K .  ’
dla Czytelników „Nowego Dziennika**

4 Czytelników „Nowego Dziennike** wyledzie na 2-tygodniowy 
bezpłatny pobyt do Krynicy, Rabki, Zakopanego i Ustronia.
Staw iamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku letniego. 
W  drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „Now ego  Dziennika", na których padnie szczęśliwy traf, będzie mogło 
wyjechać do letnisk, gdzie w wym ienionych poniżej znanych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatne pełne pomieszczenie i  
pierwszorzędne utrzymanie.
W ydaw nictw o naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach.

1. „Podhale" w Krynicy
2. „Opieka" w Rabce
3. „Jurand" w Zakopanem 
i  „Trzy Róże" w Ustroniu

W szystkie te pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputacją.
W arunki uczestnictwa w  naszym JL Konkursie letnim  są następujące: Uczestniczyć w konkursie mogą W SZYSCY C Z YT E LN IC Y  

„Nowego „D zienn ika" z wyjątkiem  dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.
Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w naszym piśmie od dnia 9
czerwca do 2 lipca br. włącznie. Kupony te kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać 
do dnia 4 lipca br. (z  zagranicy do 5 lipca ) na adres „N ow y  D zienn ik " ( I I  konkurs letn i) Kraków, Orzeszkowej 7. Zw iacam y u- 
wagę, że nie należy przesyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej ko 
percie pod podanym w yżej adresem i  we wspomnianym terminie. Ostatni 20 kupon należy wypełnić w  odnośnych rubrykach. 
Losowanie konkursowe odbędzie się PU B LIC ZN IE  w piątek dnia 10 lipca br. o godzinie 12-tej w południe w budynku „N ow e
go Dziennika4*. Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w  numerze z dnia następnego.
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Kandydaci na bankrutów 
czy kandydaci na kupców?
„Kurier W ileńsk i" zamieszcza następujący 

artykuł:
H ASŁO  Z N A L A Z Ł O  O D D ŹW IĘ K

Obserwujemy obecnie silny pęd do handlu 
wśród szerokich warstw  ludności w ie jsk ie j P o 
trzeba wycofan ia się z ro li pewnej ilości rąk i 
gęb jest zbyt silna, by hasło „cnrop do handlu" 
nie odezwało się szerokim echem pom iędzy o- 
płotkami w iejskim i. Raz po raz ten czy ów w y- 
dubywa z supełka kilkadziesiąt czy kilkaset 
monet i zaczyna się rozglądać za nowym  w ar
sztatem pracy. Raz po raz słyszy się, że m ało
rolny sprzedaje swoje półtora, czy dwa hektary 
piasku i zakłada sklepik.

W YM A R Z O N E  ELD O RAD O
Jeden i drugi ro ln ik  patrzy z zazdrością na 

sklepikarza w  najbliższym  miasteczku i m arzy
0 jego  losie. I  zdaje mu się, że praca tam jest 
znacznie lżejsza, a zyski większe. Zdaje się bie
dakowi supłającemu miedziaki, że wystarczy 
znaleźć lokal, a złoto samo zacznie się sypać 
w kieszeń. I są m iejscowości, w  których powsta
je  istna

gorączka złota
ze wszystkim i ujem nym i skutKami gorączki: 
śmiercią organizm ów słabszych, wycieńczeniem 
silniejszych, rozczarowaniem tych, którym  się 
nie powiodło. L iczne m am y przykłady ban
kructw chłopskich przedsięwzięć handlowych, 
w  których toną ostatnie zasoby gotówki, a nie- 

)  fortunny kupiec zaczyna pukać do okienka F un 
duszu Pracy. Trzeba też zdać sobie spiawę, że 
dla wzmożenia naszego handlu sama tylko 

P R O P A G A N D A  N IE  W Y S T A R C Z Y .
W ię c e j: te zaczynające się zjaw iać u nas co

raz częściej bankructwa i niepowodzenia mogą 
tylko zniechęcić do handlu, laham ować jego 
dalszy rozw ój, zostanie jeno

Z A W Ó D  I  ROZGORYCZENIE.
N ie należy się więc entuzj izm ować rozwojem  

handlu polskiego „na kredyt". —  „Dasz na kre
dyt, stracisz..." —  to stara, dobrze znana zasada 
handlowa, jeżeli tego, kto na kredyt bierze, nie 
jesteśmy całkiem pewni. T o  też trzeba Zanali
zować zjaw isko licznych ju ż zaobserwowanych 
niepowodzeń i wyszukać ich w łaściwe przyczy
ny.

Pierwszą z  nich ł może najważniejszą jest 
N IE P R Z Y G O T O W A N IE  

elementu, k tóry do handlu się bierze. Amatorzy' 
m yślą sobie: „Zasada jest prosta —  kupić ta
niej, sprzedać drożej —  i ju ż " ! N ib y  tak to jest, 
ale trzeba wiedzieć, gdzie można kupić i jak  na
leży sprzedać. Takie podstawowe wiadomości, 
jak  kalkulacja, urządzenie sklepu, pakowanie 
towaru, obchodzenie się z klientam i i tysiące 
temu podobnych umiejętności trzeba nabyć, 
trzeba się nauczyć. Gdy się tego wszystkiego nie 
umie,

B A N K R U C TW O  JEST NIEUCH RO NNE.
Poza tym i wszystkim i wiadomościam i facho

wymi, chłop nasz idący do handlu ma jeszcze 
jedną bardzo poważną trudność, częściowo w y 
pływającą z braku fachowego wykształcenia, 
częściowo z przyczyn od niego niezależnych. 
Trudnością tą jest
B R A K  O D PO W IE D N IC H  ŹRÓDEŁ ZAKU PU .
1 zanim nie wyszuka odpowiednich dogodnych 
źródeł zakupu, nie powinien stawać za ladą czy 
przy straganie, bo wynik jego pracy musi Się 
skończyć niepowodzeniem. Przeważnie również 
roln ik b iorący się do handlu popełma zasadni
czy błąd —  wybiera dla siebie

N IE W Ł Ą Ś C IW E  BRANŻE.

Takim i typowym i branżami, w  których w idzi 
cię największą ilość nowicjuszy, jest branża 1 
snożywczu kolonialna i  bianża galanteryjna. —  i

Tymczasem  w  w iększości naszych miasleczeit 
te właśnie branże są już dość mocno obsadzone 
i konkurencja w  nich wymaga znacznego w yro 
bienia handlowego i odpowiedniego kapitału. 
Do innych branż garnie się zn ikom y procent 
roln ików , a właśnie na terenach nieobsadzo- 
nych znajdzie się najw ięcej miejsca dla elemen
tu napły wowego. W  tych zaś „m odnych" bran 
żach czeka ich

C IĘ ŻK A  I  W YC ZE R PU JĄ C A  W A L K A .
A  przecież są dość liczne branże, które są już 

wprowadzone na rynek, poza artykułam i spo
żyw czym i i galanterią względnie artykułam i 
włókienniczym i. Przykładow o można w ym ie
nić żelazo, skórę, szkło, gotowe ubrania, narzę
dzia ogrodnicze, rolnicze i pszczelarskie i cały 
długi szereg innych. Nie chcemy już mówić, że 

KUP/EC JEST P IO N IE R E M  
wprowadzającym  nowe tow ary na rynek. Do 
pionierstwa potrzeba bowiem w yjątkow o dużej 
energii i wytrwałości, dobrego przygotowania, 
no i... kapitału.

A le  m am y wszak dziedziny stokroć dostęp
niejsze —  w ym ieńm y choćLy skup zawodow y 
i handel wędrowny.

Skup ma u nas olbrzym ie m ożliwości ro zw o
ju, gdyż stale marnujem y złoto, które leży czę
sto w  śmietniku, —  że wystarczy wym ienić ko
ści, złom  m etalowy, tłuczka szklana, szmaty i 
inne odpadki, przedstawiające w ielką wartość 
gospodarczą. —  Oprócz odpadków mam y w js o 
kowa. tościowe artykuły, które mogą być ob ję
te skupem, w ięc np. miód, wosk, ja ja , wełna, 
sierść i włosie, skóry różnego rodzaju, raki, 
grzyby suszone i tyle innych produktów, posia
dających dużą wartość, a niejednokrotnie po- 
prostu marnujących się.

D la skupu wędrownegc
SK LE PE M  JEST W Ó Z  

zaprzężony w  szkapinę, a może być nim dosło
wnie, jeś li obok skupu będzie z  niego jednocze
śnie prowadzona sprzedaż. Mydło, świece, za
pałki, igły, narzędzia gospodarskie i  ogrodni
cze, nawet częściowo ubranie i y  iele innych 
przedm iotów  nadaje się do wędrownego handlu 
na wri.

Tak  w ięc nie ty lko sklep w miasteczku może 
być źródłem  zarobkowania syna wsi. Pow inien  
on

ZA C ZYN A Ć  OD MAŁĘJJO
i jeś li nie ma odpowiedniego wykształcenia, 
zabrać się do rzeczy łatwiejszych, które zna 
lepiej, a w ięc skupu artykułów  znanych mu 
od dziecka i od sprzedaży tego. co me pociągnie 
odrazu w iększego kapitału i

N IE  N A R A Ż A  N A  Z U P E ŁN Ą  RUINĘ.
Czyż to są wszystkie przyczyny częstych 

bankructw początkujących, a nie przygotow a
nych fachowo kupców? B ynajm niej! Jakże 
częstą przyczyną jest

B R A K  O D PO W IE D N IE G O  K A P IT A Ł U , 
niemożność albo nieumiejętność korzystam a z 
kredytu. N ie trzeba chyba szerzej się nad tym 
rozwodzić, gdyż są to sprawy znane zbyt do
brze.

Dlatego w  tym  pędzie wsi do handlu należy 
stosować pewną politykę regiamentacyjną, a 
przede wszystkim  uświadamiać ludność, że 
handel może im  przynieść nie tylko

W IE L K IE  KO RZYŚCI, A LE  I 
W IE L K IE  N IE BE ZPIE CZE ŃSTW A, 

że przygotowanie fachowe, odpowiedni w ybór 
rodzaju handlu, branże, w  której się ma pra
cować, wystarczający kapitał i dokładna zna
jomość źródeł zakupu są tym i warunkami, któ 
rych spełnienie jest nieodzowne, jeś li się chce 
uzyskać powodzenie.

N ie  wystarczy krzyczeć i  nawoływać, by  skie-

Polskie bekony omijają Gdynię
W  polskich kołach gospodarczych wywołała pra 

wdziwą konsternację wiadomość o zawarciu urno 
wy przez jedną z firm eksportu bekonowego, nale 
żącą do koncernu p. W. Przedpełskiego na trans
port bekonow przez Triest z ominięciem specjał, 
nie przeprowadzonych inwestycyj chłodniczych W  
Gdyni (Kabel).

Duże zapotrzebowanie 
na podkłady w Niemczech

Polsk.e firmy drzewne zasypywane są ostatnia 
ofertami importerów niemiecLićh na dostawę pod 
Kładów. Niemcy zakupują Y/szelkie ilości podkła
dów i ofiarują za nie wysokie ceny, Krążą nawet 
pogłoski, że w najbliższym czasie mają nastąpić 
pewne przesunięcia kontyngentowe, które umożh 
wiłyby Niemcom zwiększenie importu podkładów 
z Polski.

Przyczyną wzrostu popytu na podkłady jcSt p<* 
debno konieczność odnowienia torów kolei niemie 
ckich. Brak podkładów daje się Niemcom tak. do
tkliwie we znaki, że na niektórych liniach wyjmu 
je się zużyte podkhidy i po przeprowadzeniu „re- 
peracyj" ponownie wbudowuje w tory.

Okazje do handlu z zagranicy
Foważna fi ma holenderska pragnie nawiązać 

stosunki handlowe z firmami doskonale wprowa
dzonymi w branży farb i lakierów, a zainteresowa 
„ymi w  objęciu przedstawicielstwa na Polskę. — 
Firma holenderska pragnie nawiązać stosunki han 
dlowe z firmami polskimi, dobrze wprowadzony
mi w bianży piekarskiej i  zainteresowanymi w  ifti 
porcie maszyn piekarskich. Bliższych informacyj 
udziela Polsko Holenderska Izba Handlowa w  
Warszawie.

Z GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

KRAKÓW , 7 u t n r n .  Pstenlen Jednolita dworska M U . 
27—27.25, Jednolita dwerskr blsłn *7—27.24, zbierana U r « .  
Ł».5W—*1.75, i j * o  jednolić, dworskie *2.75—22.lt, obierane 
targowe 22—22.25, Jęczmień Jednolity dworski 19—lC.St, 
przemiałowy 17.75-15. pastewny 17.5*—17.75. owies Jedno
lity dworski 12—22.15, zbierany tnrpowy 11.5*—21.75, *»- 
deszetony ze—2S.59, mąkn pesenaa Kat. I . wycati 31U 
4Ł.2Ł -45.59 cat. I. 51*/. łT.27-43.5*, cst. IA  fW  38.75-3175. 
razowa !'*/• 33.75—34*25, ffst. I I  31—55'/, 21.75—31.75, p t .  I IA  
51—95'/. 21.75—31.75, pastewne 17.25—17.51. mąkn iytnlz «nt.
1. 59*/. 34.75—35.25, «rzt I. S5Vs sz.z5-33.75, rasowa »5*/.
21.51—27, ESI. I I  51—95*/i 21.51—22, mąka iytnla okrętu Po
znańskiego tat. I. 5t'/i 35—35.51. tat. I. 93'/« 33.51—3.. Otrę
by s iztirt. p lenne mlnlkle 15.51—15.75, średnie 13.75—14, 
żytnie 13.75—14, Jeesmlenne 12.31—12.75 tendencja 1 obroty: 
pszenic. — spokojna, iyto 15 spokojna, owies II  spokojni, 
owies — spokojno, O l i l s ;  obrót 221 ton, tendencja oyólne 
pokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
PUZNLN. 7 ererwea. Ceny orlentseyjne: Otręby pszenno 

crnbc m. ius 24 tr, średnie mlnns 25 troszy, otręby łytnie 
mlnns 25 troszy. itesztL notowań bez zm iany. Tendencja 
I obroty: pszenica 172 spokojna, iy t o  155 spokojni.. Jęczmień 
8 spokojna, oles 8 spokojnn. ^

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
W ARS7AW A, 7 ezerwca. Knrsy zamknięcia: Annje:

Bank Polsnl 129, imienni 119.—, Żyrardów 49, Cukier 24, 
Lilpop 75—74.59, Starachowice 31.59—31.25—39.51, Ostrowiec
51.51—57. Tendencji mocniejsza.

Papiery procentowe: 3'/. premiowa poi. Inwestycyjna 1 
em. 89 7/8, I I  em. 817/8, ?/* pr nulowa poi. Inwestycyjne 
seryjni, I  cm. 99.59, I I  em. 92, 4'/. poi. konsolidacyjna 
17.25—97 3/2—97 1/8, 4'/• poi. dolarowa (dolarowa*) 416't. 
Tendencja mocniejsza.

Dewizy: Beltls 89.99. Holandia 293.95, Kopenhaga 117.35,
1 ondrn 29.29. Nowy Jork czek 5.39'/i, Nowy Jork te'etra- 
ficzny 5.31, Osio 132.19, P sry i 14.74, Praca 18-45, Sztok
holm 135.99, Szwajcaria 121.19. Tendencja utrzymana.

LONDYŃSKA GIEŁDA ME1ALL
LONDYN, 7 czerwca. Oynk 12 3/19—>,i 12 5/8-'/., Cyna 

174—'/. 17S'/x—*/i, Stralts 175'/., Ołów 13 9/19-11/11 1P/.-1S/19, 
Miedz 34 7/8-35 351/11-1/4 Elektrolit 19-49, Złoto 149,7.

rować nadmiar rąk. roDoczych z  ro li do han
dlu. Trzeba uczyć, wychowywać, uświadamiać, 
pamiętając, że tylko fachowość i realne warun
ki mogą zapewnić w  handlu lepszy los tym, 
którym  w  rodzinnej w iosce jest już za ciasno
i k tórzy garną się do innych, dawniej im  nie
znanych form  zarobkowania.

N ie tw orzy się handlu wrzaskiem  i blagą.
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Z  TEATRU, LITERATURY I  SZTUKI
Teatr Int. J. Słorfuckłego

„Serce Balbiny"
Komedia w trzech aktach F. CromuieIynck‘a
Poskromienie złośnicy napisane przez współcze 

snego nam autora. Jakaż jednak różnica między 
złośnicą szekspirowską a sekntnicą Crormnelyncka! 
U Szekspira zwykła kapryśnica, świadoma swej 
przewagi nad mężczyzną, który jako strona aktyw 
na w  miłości uczył ją oddawna, że przeważnie ko
chamy kobiety dla jej kaprysów, u Cromme- 
lyncka ta sama kobieta, ale oglądana już oczyma 
psychoanalityka. „Serce Balbiny1' to więc Szekspir 
plus Freud.

Bo Balbina ma małe serce, dlatego wciąż mdle
je, właściwie jednak małą duszyczkę, którą dopie- 1 
ro trzeba rozszerzyć, ponudzić do życia, by wresz- { 
cie zrozumiała, że życie jest piękne Nie znalazła 
mężczyzny, któryby ją wychował do miłości, dlate 
go jest po prostu demoniczna w swym niepokoju. 
Chce coś w  sobie zakrzyczeć i dlatego staje się de
monem ciągłego ruchu. Miłość jest dla niej obo
wiązkiem i to bardzo przykrym, przed którym 
wciąż ucieka w  krainę rozmaitych sztucznych fik 
cyj. Znajduje chwilowe zapomnienie w pracy bez 
myślnej i nie dającej żadnego szczęścia. Wmawia 
w siebie, że sama musi wszystko załatwić, że wszy
stko spoczywa na jej głowie, że wszystKo przewi
działa i unormowała. Życie straciło dla niej naj
większy czar, którym jest niespodzianka. Nie ro
zumie swego otoczenia, okrutną się staje dla swych 
najbliższych, którzy się duszą w tej atmoferze 
sztucznej cnotliwośd i na zimno wykalkulowanej 
oschłości, na próżno usiłującej ujarzmić pełnię in
stynktu życiowego. Dowiaduje się dopiero od ma
łomiasteczkowej kurtyzany, że mężczyźni nie lu
bią kobiet oschłych i zimnych, że należy ich więc 
okłamywać, wzdychając w  objęciach miłosnych 
nawet wtenczas, kiedy się nie odczuwa żadnej ra

prawdy życiowej nacechowana jest postać starsze 
go męża Balbiny, którą odtworzył p. Fabisiak. Z 
dużym umiarem reprezentował p. Ruszkowski 
pierwiastek zdrowego rozumu w tej misternej tka 
ninie, jaką jest sztuka Crommelyncke. Barwne i 
jak zawsze miłe dla oka dostosowane do charakte
ru sztuki dekoracje stworzył p. Orłowicz. M. K.

Ostatnie imprezy 
Cricotu

ADWOKAT

J U L I A N  T H O N
przeniósł kancelarię ze Lwową do Warszawy

na ul.Zielna 42 m.2
a nie jak mylnie podano w numerze z da. 5 bm. 

na ul. Zieloną 42

dości. Ale dopiero gdy mężczyzna stał się panem, 
gdy jej wybił wszystkie fanaberie z głowy, gdy Ją 
naprawdę nauczył kochać, wyzdrowiała i zaczęła
się uśmiechać do wszystkich oczyma szczęścia. Po 
skromiona złośnica stała się kobietą normalną i — 
zdrową.

Rozumie się samo przez się, że antor nie opisuje 
nam lego obudzenia się miłości w sposób zimny, 
że nie częstuje nas kliniczną analizą, lecz przepla
ta akcję względnie proces dojrzewania miłosnego 
rozmaitymi często gęsto w groteskę przebranymi 
dygresjami. Wciąż więc rozśmiesza widownię pa
ra przezabawnych służących, robiących na nas 
wrażenie jak gdyby wyszli z ram komedii dell arte 
nasyca sztukę aromatem przerażającego dorosłych 
przeczucia miłosnego dwóch młodych podlotków, 
śmieje się i zmusza nas do śmiechu perypetiami 
młodego niedorajdy, powtarzającego komunały ma 
terialistycznej filozofii jpiłości, a w gruncie rzeczy 
romantycznego chłopca, przeżywającego niejako 
na kredyt emocje późniejszej rzeczywiste] burzy 
imrosnej. Jest to więc misterna plecionka humoru, 
groteski, a nawet satyry na tak straszliwe zakła
mania erotyczne naszych czasów. Coś jak gdyby 
Bernard Shaw, z tą tylko różnicą, że Crommelynck 
jest więcej poetą a mniej reformatorem społecz
nym. Jest to sztuka mądra i filuterna, kończąca się 
wyśpiewem radości życia.

Wystawił ją p. Radulski z subtelnym zrozumie
niem cichej melodii utworu, pozwalając dojść do 
głosu wciąż urywającym się to zadumanym, to 
wybuchającym śmiechem jej tonom. A żyje ta 
,ztuka na "scenie dzięki ternu, że w  osobie p. Paw
io wskiej, artystki inteligentnej i wrażliwej na każ 
iy odcień, znalazła rozhisteryzowana Balbina świe 
iną odtwórczynię. Gra tej artystki jest misterną 
robótką koronkową. Przemiłym podlotkiem stwa
rzającym dla swego przeczucia miłosnego wciąż 
oowe fikcje była p. Matusiakówna a dźielnie jej 
lekundowała p. Bednarska. Mądrą dzięki swemu 
doświadczeniu i równocześnie pełną prostoty koko 
ra małomiasteczkową była pani Wernicz. Przeza
bawnym Pantalonem ze starej komedii dell arte 
był p. Kondrat, miłą zaś jego partnerką była p. 
Bielska. Szczere uznanie należy się p. Węgrzynowi 
za lak misterną i jednolitą w  tonie sylwetkę roman 
L  cznego. niedorajdy, BeąJjgtiCipym rozmachem

Na otwarcie „Salonu Plastyków" przy ul. Łob
zowskiej wystawił „Cricot" „Krytykę krytyki" Ju
liusza Słowackiego. Ten wielLopański żart scenicz
ny rzucony jak gdyby niedbale iskrzy się werwą 
aktualność:, robiąc na nas wrażenie, jak gdyby 
napisany został teraz. Koltuństwo wszystkich cza
sów jest widocznie jednakie, chociaż nam się zda
je, że kołtuństwo naszych czasów jest po prostu 
już metafizyką przepaścistą. Uśmiechamy się więc, 
chociaż nie bierzemy tak bardzo poważnie i tragi
cznie tej niezawsze smacznej wycieczki Słowac
kiego pod adresem Mickiewicza, ho wiemy dobrze, 
że w gruncie rzeczy Słowacki i Mickiewicz to dwa 
na dwóch przeciwległych biegunach znajdujące się 
i uzupełniające się wzajemnie bogi. A jeśli chodzi
0 krytykę krytyki, którą w naszym grodzie pod
wawelskim reprezentuje p. Dienstł-Dąbrowa, to 
żart sceniczny Słowackiego jest tylko lekkim cię
ciem floretu, który na pewno nie dosięgnie grubo
skórności naszych potentatów krytyki. A jednak 
dobrze się stało, że odkurzono ten kaprys najwięk
szego granda polskiej poezji, przypominając nam, 
że wszędzie i zawsze, w Każdej epoce, twórczość 
walczyła z koltuństwem, paradującym tak gorliwie 
W todze dostojeństwa narodowego. Zgrabnie ten 
klejnocik wyreżyserował p. Bronrier a artyści-ama 
torzy, aczkolwiek jeszcze swych „ró l" należycie 
nie opanowali, utrafili w ton groteski.

Nie można się jednak pogodzić z p. Cybulskim, 
dowcipnym i pełnym smaku co nf er en d  erem „Cri- 
cołu", który oświadczył w swym słowie wstępnym, 
że „Cricot" nie chce być teatrem eksperymental
nym, lecz chce się tylko przeciwstawić naszemu 
Teatrowi Miejskiemu, który nazwał złośliwie nie 
teatrem Juliusza Słowackiego, lecz teatrem Euge
niusza Bujańskiego. że ^Cricot" jest właściwie tea
trem eksperymentalnym świadczy chociażby „Mąż
1 żona", komedia Aleksandra Fredry z międzya- 
ktami Adama Polewki. To ciekawe widowisko jest 
w  gruncie rzeczy krytyką krytyki, bo w między- 
aktach występują prof. Kucharski, Boy Żeleński i 
Polewka jako „tertium datur". Ta krytyka kryty
ki bardziej się tu już ,,Cricotowi“  udała, chociaż 
mam zastrzeżenie przeciwko wykrzywieniu syl
wetki duchowej Boya, z którego p. Polewka robi 
tylko podglądacza tajemnicy alkowy małżeńskiej. 
Zresztą nie ma wielkiej różnicy między ujęciem 
Boya a njęciem p. Polewki, jeśli znowu uważnie 
przeczytamy „Obrachunki" Fredrowskie. ,,Męża i 
żonę" wyreżyserował umiejętnie p. Władysław 
Krzemiński, dekoracje 1 kostiumy projektował p. 
Pronaszko, muzykę zaś skomponował p. W. Gei
ger. Przedstawienie jest naprawdę dekawe, cho- 
daż można je nazwać udramatyzowanym felieto
nem krytycznym. MoasM

Koncert chóru 
na Wawelu

Olhrzymie, w  tysiące idące masy śpiewaków, 
złączone w  mniejszych lub większych chórach z 
rozmaitych stron Polski i pogranicza zachodniego 
przedefilowały na dziedzińcu wawelsKim przed 
tłumami puhlicznośd. Doświadczenie szybko wyka
zało, że w tej olbrzymiej, nienakrytej sali koncer
towej mogą „dojść do głosu" tylko zespoły chó
ralne liczące setki śpiewaków, że natomiast niniej
sze, z kilkudziesięciu osób złożone chóry giną w 
tej niezmiernej przestrzeni nawet w częściach śpie
wanych forte. Dlatego też tylko utwory wykonane 
przez połączone, zespoły np. z Czechosłowacji, ze 
Śląska lub wojskowe nasyciły dźwiękiem cały 
dziedziniec.

Sądząc po programie, miała impreza charakter 
przeważnie iolklorystyczno-ludowy i dlatego nie 
należy w  ocenie wykonanych utworów posługi
wać się miarą czysto artystyczną, skoro nie cho
dziło o wykonanie dzieł wielkiej literatury wokal
nej, lecz o lekkie, bezpretensjonalne, prosie w har 
monii, w  prowadzeniu głosów pieśni o melodyce 
ludowej. Można się spierać o to, czy inauguracja 
muzyczna „Dni Krakowa" obejmujących także fe- 
stival artystyczny, o uroczystym nastawieniu (na 
cg wskazuje samo słowo ,4estival‘‘)  nie powinna

mieć innego, uroczystege i bardziej wartościowego
programowo poziomu.

Ocena poszczególnych chórów nie jest możliwa 
na podstawie jednego utworu wykonanego przez 
każdy chór, zwłaszcza, że produkcje były a capeł- 
la i nie wszystke dochodziło do słuchacza.

Program koncertu rozpoczęły produkcje dwóch 
orkiestr dętych, mięszanej wojskowej w zwiększo
nym składzie, a następnie górniczej, których siłne, 
metaliczne brzmienie jaskrawo odbijało od poszczę 
górnych chórów. Dr Apte.

_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś
tragedia Racine’a „Fedra” z Z. Jaroszewską w  
roli tytułowej. Jutro oraz w  piątek „Serce Balbi
ny’’ komedia F. Cro*nmelyck’a w  reżyserii W. 
Radulskiego, w  premierowej obsadzie.

_  „TRUBADUR” opera J. Verdi’ego z  gościn
nym występem znakomitego tenora Dinu Badescu, 
który w partii Manrica dał się poznać krak. pu
bliczności, jako śpiewak wysokiej klasy, daną 
będzie w  poniedziałek, 13 bm. — Współdziałać z 
nim będzie Siawna śpiewaczka koloraturowa Ada 
Sari i znakomity baryton opery warszawskiej 
Eug. Mossakowski.

— ŻYD. TEATR LETN I, Stradom 11. Ostatnie 
występy ameryk. artystów Józefa Szejngolda 1 
Frencis Adler. Miarą dotychczasowego powodze
nia sztuki „Dos rejdełe drejt sich” jest frekwen
cja, która w ostatnich dniach osiągnęła rekordo
wą liczbę i wielka przedsprzedaż na dzisiejsze 
przedstawienie.

— WIECZÓR BEEiRA HOROWITZA, We Wto
rek, 14 bm. godz. 8 wiecz. w  lokalu Stolarska ti, 
wieczór znanego poety żyd Beera Horowitza. —  
Udział biorą prócz samego poety, panie: Mar}* 
Biliżanka i Gusta LAndenbaum-Kohnowa, słowo 
wstępne wygłosi p  Henryk Weber.

TEATR IM. J. SLOW ACKIEGC. 
Środa godz. 8 wlecz.: „Fedra1"

LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
Środa, godz. 8.45 wiecz.: „Dos rejdele drejt

sich".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Motyl hiszpański" (Janette Mac Do- 

nald) i „Obrońcy Rio Grandę".
ATLANTIC: „Księżniczka cygańska" (Ana 

bela i H. Fonda) „Cień Szanghaju" (Peter 
Lorre).

APOLLO: „Świat mówi o nas" (Mauriee Chi- 
valier, June K m gh t)

LOPP: „Włóczęga północy" i „Magiczny klacz" 
(Borys Kariofl).

PROMIEŃ: „Zbłądziłem" (Charles Boyer).
STELLA: .Pieśniarz Warszawy".
SZTUKA: „Ostrożnie z miłością"
UCIECH A: „Dziewczyna szuka miłoSCT*
W ANDA: „Niewidzialne małżeństwo" (FBp

i Flap).

Sądowy epilog wizyty lekarza 
Ubezpieczalni

Krynica, 7. 6. Chaja Dembińska z Warszawy 
uległa jako pracownica jednego z pensjonatów 
w  K ryn icy  ciężkiemu poparzeniu nogi skutkiem 
czego musiała pozostać w łóżku. Wezwany le
karz Ubezpieczalni dr W łodzim ierz Oroński 
przybył do chorej i nie zdjąwszy nawet banda
ża z nogi, orzekł, że poparzenie jest tak lekkie, 
iż  nie było potrzeby wzywania go do pacjentki, 
laóra  mogła do niego się zgłosić. T o  rzekłszy, 
zabierał się do wyjścia, nie udzielając nawet po
m ocy lekarskiej pacjentce. Zdenerwowana tym 
Dembińska rzuciła za odchodzącym lekarzem 
krzesłem i  słownie go znieważyła.

Na ostatniej sesji w y jazdow ej rozpatrywał 
nowosądecki sąd okręgow y powyższą sprtw ę 
Chaji Dembińskiej, oskarżone, o targnięcie się 
na urzędnika. Po  wywodach obrońcy adw. Wie- 
nera, k tóry wskazywał na w yjątkow e zdener
wowanie pacjentki, w ywołane bezzasadną od
mową pomocy lekarskiej ze strony dr Oroń
skiego —  ogłosił sędzia dr Barbacki w yrok  —  
skazujący Dembińską na sześć m iesięcy więzło- 

5 nia z zawieszeniem wykonania kary
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EKSPOZYTURA NA MAŁÓPOLŚKĘ ZW IĄZKU ŻYDOWSKICH SPÓŁDZIELNI W POLSCE 
ZWIĄZEK KREDYTOWY w KAŁUSZU ZWIĄZEK KREDYTOWY w SKOLEM

jest jedyną placówką kredytowa żydowskiego kup
ca, rzemieślnika i człowieka prucy.

Stoi nieprzerwanie od 31 lat. w  służbie członków
swoich, dostarczając im pomocy kredytowej szybko 

i wydatnie
W interesie wszystkich należy udzielenie tym instytucjom jak najszerszego poparcia przez lokowa wanie oszczędności 
operacyj handlowych.
UWAGA: PRZEM\SL Bankiem drobnych kupcowi handlarzy w Przemyślu jest: SPÓŁDZIELCZY BANK HANDLOWY DETALICZNYCH KUPCÓW w  
PRZEMYŚLU —  Drobni kupcy zasilają go wkłada mi powierzają mu zlecenia inkasowe i wstępują w  szeregi jego członków. Bezpieczeństwo wkładów 
punktualność i solidność w załatwianiu zleceń ban feowych zapewniona

i powiększenie wszelkich

Wsirzq§a|qca tragedia
kapitana rezerwy -- Zyda
Co było powodem zamachu samobójczego kap, Quartnera

K R A K Ó W , 8 czerwca.
K ró tk a  w iadom ość kron ikarska donosiła 

■wczoraj o zamachu sam obójczym  em. kpt. 
Joachim a Quartnera. G dy ty lko  w iadom ość 
ta  zn aazła  się na łam ach prasy, echo je j  do
ta rło  do nas z  dwóch różnorodnych środo
w isk przynosząc rew elacyjne szczegóły, o- 
św ietla jące genezę rozpaczliw ego kroku 61- 
letn iego  człow ieka.

N a jp ie rw  —  rozm ow a z jedn ym  z adw o
k a tów  krakowskich. W  ciągu  kilkunastu m i
nut poznaliśm y ku lisy sprawy, k tóra  w  os
ta tn ich  dniach dręczyła  sędziw ego desperata 
i sta ła  się, być może, bezpośrednim  bodźcem  
do rozpaczliw ego kroku.

Odmówiona satysfakcja
K pt. Quartner m ieszkał w  K rak ow ie  #na 

Osiedlu O ficerskim . B y ł jedyn ym  Żydem , na
leżącym  do Spółdzielni, k tó re j w łasnością 
by i dcm  zam ieszkany przez kpt. Quartnera. 
W  ostatnich czasach kpt. Q uartner przecho
dził bardzo w ie le  z  tego  powodu. W  końcu 
doszło do konfliktu .

P rzed  kilkom a dniam i dostał lis t od pew* 
ńego urzędnika bankowego. T reśc ią  listu  po
czuł się do tkn ię ty  i  postanow ił zażądać sa
tys fak c ji. U da ł się w ięc do ow ego  adwokata, 
k tó ry  w raz  ze sw ym  ko legą  zażądał następ
nie od autora listu, aby udzielił obrażonemu 
zadośćuczynienia. A u to r  listu  odm ów ił jed 
nak udzielenia sa tysfakcji. Ośw iadczył, że 
czeka na skargę sądową. Zanim  zastępcy ho
norow i spisali protokół, zanim  sprawa zosta
ła  na drodze honorow ej załatw iona, w  m a
łym  pokoiku hotelow ym  rozleg ły  się cztery  
s trza ły  rew olw erow e. Stało się to  w  drugi 
dzień Zielonych Świąt, o g. 12.30 w  południe.

Bethamidrasz na ul- Lubomirskich
A  w  k ilka godzin  wcześn iej kpt. Ouartner

rano zapukano do d rzw i rebego. O tw orzy ł 
j e  szames. N ą  korytarzu  stał nie k to  inny, a 
kpt. Quartner. Ośw iadczył, że musi natych
m iast w  p ilnej spraw ie w idzieć się z  rebem. 
Stało się, ja k  sobie życzył. W  Betham idraszu 
potoczył się d ia log:

—  Cóż pana sprowadza o n iezw yk łe j po
r z e 9

—  Musiałem  się w idzieć z  rebem. W ys ła 
łem lis t do pana. O trzym a go  pan pocztą. 
P roszę ty lk o  nie otw ierać go  przed w ieczo
rem. Zresztą, dzisia j je s t  św ięto, w ięc nie 
o tw orzy  go pan chyba przeć hawdalą.

•—  N a  m iły  Bóg, cóż się stało?
—  L is t  pow ie panu o wszystkim . T era z  

chciałem  się ty lk e  pożegnać z  panem, drogi 
rebe.

—  N ie  ma m ow y, nie ozj-tam żadnego lis
tu. P roszę p rzy jść  do mnie ju tro  rano, sią
dziem y spokojn ie p rzy  sto le i w szystko się 
wyjaśn i. D a B óg, będzie w szystko dobrze.

—  Już nie m ogę dłużej. A  zresztą... niech 
rebe poczeka. Ja tego  listu jeszcze nie w y 
siali m. M ów iąc praw dę maju g o  tu ta j : pbok 
v p rzy jacie la  Za chw ilę go  przyniosę.

Nastąp iła  przerw a w  dialog u. ~ P o  piętna
stu minutach sędziw y kapitan w rócił w  pro
g i Bethamidraszu i podszedłszy do rebego, 
w ręczy ł mu kuperlę. M ów ił głosem  zdław io
nym, znać było, że z  trudem  panuje nad soną.

—  T ę  kopertę proszę o tw orzyć  dopiero 
w ieczorem . Ja o rebem nie zapomniałem...

—  Cóż znaczą te s łow a?!
—  T u ta j proszę jeszcze mała pamiątka. 

T r zy  fo to g i afie. T o  jestem  ja, tu ta j moich 
dw o je  dzieci, a tu ta j dom, w  którym  m iesz
kam. O w idz; rebe, tu ta j w łaśnie na tym  do
mu napisali m i znów  ubiegłej nocy: „P recz  
z  żydo kom uną'’ . Ja ju ż dłużej nie mogę

Rebe starał się uspokoić sw ego rozmówcę.

PISZCZANY: WIELU RfcUMATYKOW
znajduje rok rocznie uzdrowienie lub poprawę sta
nu zdrowia dzięki 67°-\vym gorącym źródłom na
turalnym. Akredytywy do 800 zł. miesięcznie przez 
każdy bank dewizowy. Inform.: Biuro Piszczany, 
Kraków, Poselska 18, Tel. 172-03.

CZERWIEC
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z ja w ił się w  m ieszkaniu rebego z  Tyczyna  N ie  udało mu się jednak. Nastąp iło  pożegna- 
R eb e z  Tyczyn a  m ieszka w  K rak ow ie  p rzy  nie [  rozstanie.
ul. S tarow iślnej 28. Tam  m a sw ój Betham i
drasz, gdzie spędza w iększość dr ia . , A  ma i 
d rugi Betham idrasz. Za łożył go  zdała od 
dzieln icy żydow skiej, bo aż na ul. Lubujnir- 
skich. Za łożył tam  Betham idrasz, aby k rze
w ić naukę wśród tam tejszych  Żydów, nie 
m ających  kontaktu  z  centrum życia  żydow 
skiego w  K rakow ie.

Jeszcze przed kilkom a miesiącami, gd y  
nadszedł drugi dzień św iąt R osz Haszana, a 
w  Betham idraszu  p rzy  ul. Lubom irskich 
m ia ły  się rozlec dźw ięki szofaru , rebe z  T y 
czyna z jaw ił się tu ta j i począł w yk ładać sło
wo Boże. M ów ił o tych  wszystkich, k tó rzy  
zdała s to ją  od żydostw a i ty lk o  gd y  nadcho
dzą dni uroczyste, przypom inają  sobie o 
sw ej w ierze. Żarliw e słowa rebego nie pozo
sta ły bez echa. N ie jeden  uderzył się w  p ier
si i p rzyrzek ł poprawę.

Od tego  dnia kpt. Ouartner jaw ił się każ
dego ranka i  w ieczora  w  Betham idraszu 
p rzy  ul. Lubom irskich. C oraz częściej by ł 
gościem  rebego z  Tyczyna, którem u zw ierza ł 
się z  trosk  sw ej duszy. M ów ił o cierpieniaoł}, 
ja k ie  przechodzi z  powodu sytu acji Żydów, 
b o b łj  go  hańbiące napisy, ja k ie  czyta ł na 
murach Osiedla O ficersk iego. A tm osfera  
dław iła go  coraz bardziej".

Dramatyczna rozmowa
D ru g iego  dn ia świ&t SzewttOt, o  godz, 7

List otwarty w święto '
Dziwny n iepokój ta rga ł duszą rebego, gd y  

kpt. Quartner opuścił Betham idrasz. Rabin 
zastanowił się prze?; chw ilę i doszedł do prze
konania, że tu ta j chodzi o coś w ięcej aniżeli 
o zw yk ły  list, że chodzi może o życie człow ie
ka I  w ted y  kazał list otworzyć...

W  dużej kopercie leżał arkusz panieru. 
W ysta rczy ! jeden  rzu t oka, aby przekonać 
się, że by ł to akt ostatn iej woli. Rebe stanął 
iak  w ry ty . A  w ięc n iestety, przeczucia oka- 
zQ łv  się prawdziwe.

Przypom n iał sobie rebe ostatnie słowa, 
k tó re  usłyszał na odchodnym :

—  A  proszę dzisia j odm ówić „m azk ir”  za 
m ego o jca  i matkę. B o  ja  już dzisia j „m az- 
k ir”  nie będę mówił. N ie  będę mógł...

W liście by ła  prośba, aby jeden z p rzy ja 
ciół odm aw iał kadisz. Z  m asy spadkowej 
m iano pewną sumę przeznaczyć na cel dobro
czynny. Poza  tym  norm alne dyspozycje, jak  
w  każdym  testam encie

Zm obilizowano natychm iast ludzi., k tó rzy  
poczęli się ju ż  schodzić na poranną m odlit
w ę dc* Betham idraszu. W  oka m gnieniu spro
wadzono żonę kapitana, k tóra  jednak nie 
m ogła  nic pow iedzieć poza tym, że m ąż w y 
szedł wczas rano i dotychczas n ie w rócił. N ie  
m ógł nic pow iedzieć przy jacie l, k tó ry  prze
chow yw ał list.

Obchód święta Bikurim 
w Krakowie

Wzorem lat ubiegłych odbyła się wczoraj na 
boisku Makkabi piękna uroczystość „Bikurim” , 
przy tłumnym udziale wychowanków szkoły he
brajskiej oraz szerszych rzesz starszego społe
czeństwa żydowskiego. Imponujące wrażenie po
zostawiła defilada młodzieży harcerskiej „Haco- 
fe”, która karnie i sprawnie przemaszerowała 
przez boisko. Po .odśpiewaniu „Techezakna” i 
Hymnu -„Ilaoofe” otworzy* uroczystość przemó
wieniem hebrajskim niestrudzony inicjato- tego 
obchodu na naszym terenie, prof. N. Rubinstein, 
który wskazał, że obchód Bikurim jest nie tylko 
wyłącznym świętem Palestyny, ale uroczystością, 
która powinna być wprowadzona powszechnie 
także w  golusie.

Z kolei zabiał głos prezes Towarzystwa Żyd. 
Szkoły Lud. i średniej w Krakowie dr Chaim HUf- 
słeirt, który w pięknym i podniosłym przemówieniu 
podkreślił, że przez wszystkie czasy miłość do 
Palestyny była tą żyiwotną siłą, która dodawała 
nam hartu i mocy, by przetrwać i przezwyciężyć 
wszystkie trudności. Wspominając o  czynią biluj- 
skim, mówca przypomina młodzieży, jakie jest 
jej posłannictwo i stawiając jej za wzór tych wy
chowanków szkoły Hebrajskiej, którzy dziś pełnią 
służbę na różnych placówkach w Palestynie, za
znaczył, że musi być gotowa do ciężkiej walki, 
która zapewni jej ostateczne zwycięstwo. (Huczne 
oklaski).

D r H. Pfeffer zobrazował następnie właściwe 
znaczenie „Biku*-im”, które jest świętem ofiary 
składanej narodowi i ojczystej ziemi wśród szcze 
rej radości i głębokiego przywiązania.

Po przemówieniach miodzież zmawia tekst bib
lijny, odnoszący się do obchodu „Bikurim”, skła
dając symboliczne dary w  postaci plonów pale
styńskich. Ogólny zachwyt wywołują pomysłowo 
tańce artystyczne i żywe obrazy a mianowicie: 
„Taniec owoców”, W  wykonaniu najmłodszych 
wychowanków Szkoły Powszechnej (przygot. p. 
Kleinberżanka), „Taniec pierwocin” (Burstenbin- 
derowna), „Golus i odrodzienie” (Bubinslein), „Na 
straży ojczyzny” (Stogerówna). Miedzy poszcze
gólnymi punktami produkował się chór .Hacołc*' 
pod kierownictwem prof. Sperbera. —  Orkiestrą 
szkolną dyrygował p. AYendurn. Przez cały czas 
rozlegały się po boisku dźwięki muzyki palestyń
skiej, przy których setki młodzieży odtańczyły 
horę.

Cąła uroczystość oryginalnie ujęta i pięknie 
przeprowadzona pozostawiła na wszystkich głę
bokie wrażenie.

M ija ła  godzina za godziną. N ie  by ło  żad
nych wieści. D opiero po południu, d w a j lu 
dzie, k t ó ^ y  chodzili do s.?pitala ? jadłem  dis 
chorych, uwiadom ili rebego, że przew ieziono 
tam  starszego m ężczyznę z  przestrzeloną 
k latką piersiową. B y ł to  kpt. Quartner.

W czora j udał się rebe do klin ik i i usiadł, 
p rzy  łożu ciężko chorego, którem u nie w olno 
przem ówić słowem. M ów ił ty lk o  pebe. P r zy 
n iósł mu słowa pociech;’...
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VI. Obozu Morskiego ,,PrzyszIość-Heatid“  w Orłowie Mor
skim wyjeżdżający 15 caerwca. Pomieszczenia znajdują sio 
w komfortowej ii p iętrowej w illi „Luśka" (balkony i  ta
rasy elektrycznie oświetlone). Kuchnia ściśle rytualna 
wydaje obfite i smaczne posiłki 5 razy dziennie. Cena za 
pobyt czterotygodniowy wraz z przejazdami i wycieoz- 
kami wynosi zl 195.— (przyjm uje siq również zgłoszenia 
oa pobyt dwutygodniowy)* Zgłoszenia przyjm uje sekreta
riat codziennie od 11—2 i 5—9 wiecz. ul. Grodzka 71 I I  p. 
teł. 188-28.

Zgłoszenia w Bielsku przyjm uje: L. B litz u p. Feliks, 
pl. Smolki 7. Zgłoszenia w Katowicach p rzy jm u j1: T. 
bJachtgeistówna, ul. Lisieckiego 26. 78092

Bffafis skarbowy za maj b. r.
W arszawa, 7. 6. P A T . Tym czasowe zamknię

cia rae.hunków skarbowych za miesiąc maj rb., 
tj. za dragi miesiąc okresu budżetowego 
1938 39 r. w ykazu ją dochody w kw ocie 2t)0.013 
tys. zł. i  wydmtki w  kwocie 199.210 ty*, zł. 
Nadwyżka docftodów nad wydatkam i wynosi 
zatem 803 tys. zŁ

W  porównaniu z wynikam i kwietnia 1938 r. 
dochody w  m a ja  m niejsze są o 1,908 tys. zł., 
\ wydatki m niejsze o 226 tys. zł.

W  porównaniu natomiast z  majem 1937 r. 
łtfchody budżetowe są wyższe o 19.600 tys. zł., 
i wydatki o 19.100 tys. zł. W zrost wydatków, 
zgodnie z podwyższonym  budżetem na 1938 39 
r. przypada przede wszytkiem  na w ydttk i, 
związane z  działem Ministerstwa Komunikacji 
(Konserwacja d róg ), M inisterstwa Rolnictwa i 
R. R., M inisterstwa W yznań Relig ijnych  i 
Oświecenia Publicznego, M inisterstwa Spraw 
W ojskowych i  M inisterstwa O pieki S p o t oraz 
da obsługę długów krajow ych  i zagranicznych.

W zrost w p ływ ów  do skarbu państwa w yka
zują podatki bezpośreJnie, .monopolowe i 
przedsiębiorstwa państwowe.

Wnioski Naczelnej Rady Adwo
kackiej przesiane Ministerstwu 
Sprawiedliwości

W arszawa, 7. 6. (S in .) Naczelna Rada A dw o
kacka przesłała M inisterstwu Spraw iedliwości 
wnioski, dotyczące wykonania now ej ustawy o 
palestrze. Naczelna Rada zapowiedziała przed
stawienie do 1 października b. r. opin ii o kon
tyngentach dla nowych adwokatów w  poszcze
gólnych m iejscowościach. W  zw iązku z w pro
wadzeniem w życie nowego prawa o ustroju a- 
dwokatury w yn ik ły  wątpliwości, jak ie  kate
gorie aplikantów występować mogą przed Są
dem O kręgowym  Rady Adwokackie uznały, że 
prawo zastępstwa patrona przed Sądem Okrę
gowym przysługiwać będzie aplikantom, którzy 
przed rozpoczęciem  aplikacji adwokackiej z ło 
żyli egzamin sędziowski, o ile odbywali oni 
aplikację według nowej ustawy.

Zwolnienie aresztowanych 
demonstrantów

W arszawa, 7. 6. (A )  Jak wiadomo, areszto
wano w W arszaw ie podczas sobotniej demon
stracji protestacyjnej pod ambasadą angielską 
5 członków Betaru. W  dniu wczorajszym  po 
interwencji adwoikata Kahana, zostali oni zw o l
nieni z aresztu śledczego.

O ułaskawienie skazańców
Lw ów , 7. 6. (B ) W  dniu dzisiejszym rabinat 

lwowski wysłał pilny telegram do nadrabina 
Palestyny z prośbą o interwencję w sprawie u- 
łaskawienia 2 skazanych na śm ierć m łodzień
ców żydowskich z Rosz Pina.

Tragiczna śmierć chaluca 
we Lwowie

Lw ów , 7. 6. (B ) W czora j podczas zakładania 
anteny niedaleko ferm y chalucowej we L w o 
wie, chaluc elektromonter, Szymon Fichten- 
holz, liczący lat 28, będący na hachszarze we 
Lw ow ie, zaczepił o przewody elektryczne, zo
stał porażony prądem i poniósł śmierć ” a 
miejscu.

Kupcy polscy chcą wcześniej 
zamykać sklepy «

W arszawa, 7. 6. (A )  Oddziały stowarzysze
nia kupców polskich wystąpiły do szeregu za
rządów miejskich z wnioskiem o przywrócenie 
. v. ykłych godzin w. kanćUu w soboty i dni
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Przeciw dyskryminacjom 
„ , . J , narodowym i rasowym
Rezolucja delegata francuskiego na nuędzynarodowej

konferencji pracy
Genewa, 7. 6 (Ż A T ) Na m iędzynarodowej 

konferencji pracy delegat francuski Leon Jou- 
haux zgłosił rezolucję przeciwko dyskrym ina
cjom  naiod. i rasowym w zakresie pracy. 
Rezolucja ma być rozpatrzona przez różne ko
misje, i dopiero wówczas omawiana będzie na 
plenum konferencji.

W  rezolucji tej konferencja proponuje

wszystkim członkom M iędzynarodowego Biura 
Pracy stosowanie zasady równego traktowania 
wszystkich robotników, zamieszkałych na ich 
obszarze i zniesienie postanowień w yją tko
wych, stanowiących dyskrym inacje wobec ro 
botników, należących do pewnych ras w zakre
sie dostępu do publicznych czy prywatnych 
placówek pracy.

Polska delegacja lotnicza
udaje sie do Kowna

Warszawa, 7. 6. P A T . W  dniu jutrzejszym 
udaje się do Kowna delegacja lotnicza w  celu 
przeprowadzenia rozmów w snrawis bezpośred
niej komunikacji lotniczej między Polską a L i 
twą i włączenia Kowna do bałtyckiego szlaku 
lotniczego, obsługiwanego przez P L L  „L o t", 
prowadzącego z Helsinek, przez T.J in, Rygę i 
W iln o  do W arszawy.

Z  Kowna delegacja uda się .dc Rygi, gdzie 
przeprowadzone zostaną rokowani t w  3prawie 
um owy państwowej o komunikację lotn.czą 
między Polską a Łotwą. Podróż delegacja od
będzie spfecjalnym samolotem „Lockhead 14“, 
bliźniaczym do tego, na którym  mjr. Makowski 
dokonał lotu H ollyw ood —  W arszawa.

Komunikacja kolejowa 
polsko-litewska

Warszawa, 7. 6. P A T . W  dniach oa 30 maja 
do 6 czerwca obradowała w Kownie konferen
cja Kolejarzy polskich i litewskich dla ustale
nia taryfy  osobowej, bagażowej i towarowej w 
komunikacji polsko-litewskiej.

Pracując w przyspieszonym tempie, przygoto

wano kompletne teksty ta ry fy  osobowej ł ba
gażowej, ta ry fy  towarowej, przepisów służbo
wych dla kas biletów  i ekspedycji towarowych 
oraz przepisów rozrachunkowych dla obydwu 
zarządów kolejowych.

Ta ry fa  osobowa obejm ie szereg najw ażnie j
szych stacyj dla ruchu osobowego w  Polsce i 
L itw ie, gdzie będzie można nabyć b ilety bezpo
średnio na cały przejazd w walucie kraju  w y 
jazdu. Również nadać będzie można bezpośred
nio bagaż i przesyłki na pociągi osobowe jako 
t. zw. bagaż bez podróżnego.

Ta ry fa  towarowa obow iązywać będzie m ię
dzy wszystkim i stacjam i kolei polskich i  litew 
skich, przy zastosowaniu stawek ta ry f we
wnętrznych każdej kolei.

Opłata przewoźnego może być uiszczona z 
góry na stacji nadania lub też na stacji prze
znaczenia w walucie obowiązującej w  kraju  ui
szczenia zapłaty. Przewoźne uiścić można za 
całą drogę przewozu w  Polsce i L itw ie.

Polskie biuro podróży Orbis pertraktuje z 
biurem podroży kolei litewskich, ażeby um ożli
w ić również odprawę za pomocą biletów  zeszy
towych biur podróży.

9f Sita, która idzie"
Nowa Rzeczpospolita“ o święcie ludowymt t

W arszawa, 7. 6. (S in.) Pod nagłówkiem „S i 
ła, która id z ie " zamieszcza pismo „N ow a Rzecz 
pospolita" artykuł o św ięcie ludowym „N o 
wa Rzeczpospolita" pisze m. n.: Lokalna ad
ministracja gdzie niegdzie zakazywała uroczy
stości w  ogóle, bądź to żądając od organizato
rów  podpisania n iem ożliwej do przyjęcia de
klaracji, bądź to uciekając się do pomocy n ieo
cenionej pryszczycy, która n igdy jeszcze nie 
grasowała tak silnie, jak właśnie w  okresie 
przedświątecznym. M imo to w pochodach bra
ło udział przeszło m ilion chłopów, którzy sta
nęli na wezwanie Stronnictwa, by zademon
strować raz jeszcze tę niezłomną w olę gospoda

rzenia w kraju, którego stanowią 3/4 ludności. 
Ten m ilion chłopów od Tatr aż po Bałtyk, od 
Śląska po Kresy W schodnie stanowi w ykładnik 
siły bez której aalej rządzić nie podobna, bez 
której rządzić jest wręcz niemożliwością. Obu
dził się chłop, idzie w ielk im  krokiem  po przez 
kraj, już się nie zatrzyma, ani nie cofnie. Łudzi 
się, ktoby nie tak myślał. Chłopska masa p ły
nie niepowstrzymaną rzeką, można iść z nią ra
zem ramię w ramię, przeciw niej trudno. —  
W szelke próby zahamowania, z  góry skazane 
są na niepowodzenia. Jutro Po lsk i należy do 
ludu. Im się to prędzej zrozumie, tym  lepiej.

Paszporty ulgowe do Francji
Warszawa, 7. 6. (S in ). Przyznanych zostało 

kilkanaście tysięcy paszportów ulgowych zbio
rowych dla turystów do Bułgarii, Rumunii, Cze
chosłowacji, W ęgier i Francji.

Ważne dla nostryfikantów
W arszawa, 7. 6. (S in ). M inisterstwo oświaty 

wyjaśniło, że w pewnych wypadkach będzie 
przysługiwało od odm owy nostryfikacji prawo 
odwołania się do ministerstwa. Jednocześnie 
m inisterstwo wyjaśniło, że nostryfikanci, któ
rzy  2-krotnie uzyskali wynik niedostateczny, 
muszą na składanie egzaminu po raz trzeci uzy
skiwać zezwolenie i  egzamin składać przed ko
m isją ministerialną.

przedświąteczne. W  memoriałach tych organi
zacje kupieckie domagają się zamykania skle
pów w  soboty i dni przedświąteczna o godzinie 
7 a nie o  godz. 7,30, jak  było dotychczas.

Zasiłki dla rolników
Warszawa, 7. 6 (S in ). Urzędy w ojewódzkie 

otrzym ały polecenie wyasygnowania doraźnych 
zasiłków dla rolników, dotkniętych klęską gra
dobicia, które nawiedziło ostatnio województwa 
centralne. M inisterstwo rolnictwa przeznaczyło 
już pewne kredyty dla mieszkar ców niektórych 
pow iatów  województwa kieleckiego i k rak ow 
skiego.

Znów gwałtowna burza 
w powiecie limanowskim

Limanowa, 7 6. W czora j w ieczór nad czę
ścią powiatu limanowskiego przeszła pow tór
nie gwałtowna burza. W ezbrane potoki p o 
zryw ały wszystkie mosty i  mostki, tak że na 
przestrzeni około 20 kim od Młynnego do U- 
janow ic nie pozostało ani jednego mostu ani 
kładki. Strumienie wody zalały niżej położo
ne grunty, niszcząc w 95 proc. plony oraz w y 
rządzając b. duże szkody w sadach i ogrodach.
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Ponowne 2-krofae naruszenie 
gramcy polskiej 

przez samoloty niemieckie

Zwycięża Atlantyku — 
gośćmi P. Prezydenta R P.

W arszawa, 7. 6. PAT, Pan Prezydent R, P. 
przyjął dnia 5 bm. w  Spało w  obecności podse
kretarz* stanu inż. Aleksandra Bobkowskiego 
—  mjr. Makowskiego i p. W ysiekierskiego, któ
rzy złoży li Panu Prezydentow i sprawozdanie 
ze swego lotu z Am eryki do Europy. Obu lotn i
ków  zatrzym ał następnie Pan Prezydent R. P. 
na herbatce.

Z procesu dra Jedlińskiego
Przemyśl, 7. 6. tSeg) W  toku dzisiejszej 

rozprawy dra Jedlińskiego odczytywano akta 
sprawy. Jutrzejsza rozprawa zapowiada się 
sensacyjnie.

Oddział żydowski w Bibliotece 
miejskiej w Johannesburgu

Johannesburg, 7. 6. ŻA T . W  Bibliotece M ie j
skiej w  Johannesburgu uruchomiono oddział 
judaistyczny. Sekcja literatury żydowskiej 
istnieje w  tej najw iększej bibliotece południo- 
wo-afrylcańskiej już od kilku lat. Sekćja ży 
dowska obejmuje dawną i nową literaturę ży
dowską we wszystkich krajach.

RoKcwania 
nieim^koszwajcarskir

Bern, 7. 6, (O ) Przerwane w  zeszłym miesią
cu w  Beri,n ie rokowania szwąjcarsko-nien.iec- 
kie w  sprawie zlikw idowania kwestii, pozosta
jących w związku z Anscnlussem podjęte zo
stały, tym  razem w  Bernie.

Rokowania napotykają na w ielk ie trudności, 
B yły . one ju ż dwukrotnie przerywane y* Berli
nie. Oprócz uregulowania spraw, związanych 
z przejęciem agend dawnej Austrii prze? Nięrn 
cy, omawiana jest jeszcze sprawa ruchu tu ry
stycznego m iędzy Szwajcarią i Niemcami, do 
której Szwajcaria przykłada w ielką v.ągę. ^

Strajk prasy w SyrH,
Damaszek, 7. 6. ŻA T . Na znak protestu prze

ciwko nowej syry jsk ie j ustawie prasowej, 
wszystkie pisma proklam owały tygodniowy 
strajk protestacyjny. W ed łu g now ej ustawy 
rząd możo zawiesić pismo bez ostrzeżenia na 
czas nieograniczony.

Sekwestratorzy skarbowi zabra
li lekarzowi ostatnią marynarkę

Krynica, 7. 6. Lekarz tutejszy di E. K. i żom  
jego stanęli przed sadem pod zarzutem użycia 
przemocy wobec sekwestratotów  skarbo ^ c h  
Kołtońskiego i Ohlyego w  czasie ich urzędowa
nia. Z  przewodu sądowego okazało się. że gdy 
ubiegłego lata d r-K . zajęty był w  ordynacji, 
gdzie pracował bez m arynarki —  u tylko w  cha
łacie lekarskim  —  przyszli do jego uiieyjkania 
poborcy skarbowi, któr zy  w y ję li ze szaty u ora
nia i usiłowali je  zabrać. W ówczps wszedł dr 
K. do m ieszkania i oaebrał sekwesiiątgroin o- 
slatnią ma±ynarkę, bez której chcieli zosta
w ić Sekwestratoizy tw .erdzili, że użył p rzy tym 
przemocy; sąd postanowił przesłuchać dalszych 
św iadków zajścia i w  tym  celu niecodzienną 
rozprawę odroczył. Bron ił adw. dr Hnatyszak.

Ostatnie notowania giełdowe
TOWARY KOLON K LN E  

NOWY JORK, 7. 6. Kawa R.o nr. 7. 4 3/4 ( - ) ,  
Kawa Santos nr. 4, 7 3 8 Upiec 4.21, sierpień 4.20, 
Kakao 4 1 Upiec 4.21, sierpień 4.34.

BAWEŁNA
NOWY JORK 7. (3. 7.8-j, lipiec 7.89-7.91, paźdź. 

7.93-7.93.

KORZENIE
LONDYN, 7. 6. Tapioka Fair czet wiec-llpiec' 

12.50, Pieprz czarny loco 3.—, Pieprz Singip-or: 
czerwiec-lipiec 2.56, Goździki Zanzibar czerwiec-li
piec 8.—, Papryka cii czerwec- Upiec 56.—.

DEWIZY
PARYtŻ, 7. 6. Londyn 178.32, Nowy Jork 3604.— 

Zurl.h £21,— Amsterdam 1990.—, Berlin 1448— 
LONDYN, 7. 6. Nowy Jork 4.9475, Paryż 1EŁ®. 

BerUn 12.3175, Amsterdam 8.9618, ZuricU 21.7225.

EFEKTY,
NOW Y JORK, 7. 6. American Car 85.87 (68.-) 

jnerican Car. et Foundry 16.—, (—), Am. Tobacco 
8.— (—) Chrysler 41.75 (40.37), Douglas Aircraft 
4,50 E l^  Rubber  ^  £—j, R^hnan Kodak

Katowice, 7. 6. (K ) .  W  dniu wczorajszym  za
notowano znów dwukrotne naruszenie granicy 
polakiej przez niemieckie samoloty. Samoloty 
te przeleciały granicę pomiędzy Karol Emanuei 
a Rudą. Leciały one na znacznej wysokości tak,

Londyn, 7. 6. ŻAT. „D aily Teleg~aph“  dono
si, żę lord Halitax zwrócił się do ministra Bon- 
Ikwta w ąpiąw ię anty angielskiej działalności 
byłego muftiego Jerozolimy. H alifax domagać 
się m iał energicznych kroków  przeciwko by
łemu muftięmu. Pism o donosi, że władze fran
cuskie w  Syrii ociągają się ze stosowaniem re-

Warszawa, 7. 6 (A )  Po  dekrecie o inr.&rgcji 
została obecnie w Brazylii ogłoszona ustawa 
z dnia 17 maja, regulująca kwestię im igracji 
żydowskiej Ustawa ta przewiduje, że ci Żyazi 
i ich rodziny, którzy przebywali w chwili ogło 
szeniff ustawy w Brazylii n.e podlegają żad
nym ograniczeniom, natomiast ustawa me po
zwala Żydom  tw orzyć Skupisk, a  ile nie oddają

Paryż, 7. 6. (R ).  W  związku z bombardowa
niem przez 9 samolotów małej m .ejscowości 
Qrgeix, co m iało miejsce w niedzieię rano, w y 
słano z Tarbes oddział piechoty w kierunku Pa- 
miers dla zapewnienia ochrony granicy francu
sko hiszpańskiej. Oddział tęn zaorał z sobą 15 
dział przeciwlotniczych i karaoiny maszynowe.

Wielkie wrażenie w f r^ynie
Londyn, 7. 6. (R ). Zbombardowanie angiel

skiego statku handlowego ;,St. W in ifred “  w por
cie A licante w ywołało w ielkie wrażenie w Lon
dynie. W iadom ość o bombardowaniu przynio
sły dzienniki wieczorne, które pomimo cwięta 
ukazały się.

Można przewidywać, iż rząd brytyjski rozw a
ży całokształt zagadnienia bombardowania po
wietrznego. Koła polityczne sądzą, iz jedną z 
głównych spraw porządku dziennego najbliż
szego zebrania gabinetu będzie wprowadzenie 
w życie projektu dotyczącego neutralnej*komi-

W iedeń, 7. 6. PA T- Kupcy austriaccy, szcze
góln ie handlarze środkami żywności rozpoczę
li na wielką skalę z okazji wprowadzenia mar
ki niem ieckiej w Austrii podwyższanie cen to
warów  pomimo surowego zakazu komisarza 
Buerckla.

W pbec tego władze przystąpiły do karania 
w łaścicieli sklepów wysokim i g .zyw nam 1 do 2

149.— (166 ), General Electric 33.50 32.50), Gene
ral Motors 28.75 (27.02), Anaconda 33.50 (22.75), Be. 
Uehcm Steel 43.87 (45.12), Intern Nickel 42.62 (11.62) 
Tennessee Corp. 5.5C ( - ) ,  Shell Union — ( -  ), Stan

że nie możne było zaobserwować znaków roz
poznawczych. Skierowały się w  stronę Katowic, 
po czym zawróciły do Niemiec. Jest to już piąte 
z kolei naruszenie granicy polskiej przez samo
loty niemieckie w  ciągu bieżącego miesiąca.

presji wobec muftiego, aby nic zakłócić przy
jaznych stosunków z nacjonalistami syry jsk i
mi. Mandat syryjsk i wygasa już za rok, wobec 
czego rządowi francuskiemu zależy na zacho
waniu poprawnych stosunków z Arabam i sy
ryjskim i.

się pracy rolniczej. N ie udziela się na przy
szłość zezwoleń na przy jazd rodzin tzw. hamat.

Jednocześnie dow ;adujemy się, iż  według 
wiadomości, jak ie nadeszły do W arozawy, rząd 
brazylijski odpowie odmownie na prośbę wpu
szczenia pewnej liczby Żydów  niemieckich i, 
austriackich do Brazylii. ,,

s j; śledczej w sprawie raidów lotniczych w  H i
szpanii.

Jeszcze jtden Stanek brytyjski 
zbombardowany

Londyn, 7 6, (R ) .  Agencjf Reutera donosi 
z W alencji, że w czasie autku samolotów po
wstańczych, dokonanego dsiś o godz 8.30 dw ie 
bomby wybuchły tuż cboa parowca angielskie
go „Thu .ston “ . Statek tonie.

Szwecja i Norwegia przyjęty 
zaproszenie brytyjskie

Oslo, 7. 6. (R ) M inister spraw zagranicznych 
Koht oświadczył, iż rząd norweski przy ją ł za
proszenie rządu brytyjskiego w  sprawie m ia
nowana neutralnej kom isji m iędzynarodowej 
dla zbadania kwestii boirba-dowania lotnicze
go Hiszpanii. M inister loda . iż  Szwceją rów 
nież przyjęła propozycje brytyjskie.

tys. marek,, oraz publikowania ich nazwisu w  
gazetach. W obec tego w dziennikach wiedeń
skich i prow incjonalnych po jaw iły się cąłc l i 
tanie ukaranych kupców i przedsiębiorców. Na 
czele ich kroczą rzeźnicy, piekarze, restaurato
rzy i t. d. Cala prasa austriacką potępili ich ja  
ko szkodników narodu, a w  całym kraju  urzę
dują wzmocnione lotne kom isje kontroli pan.

dard Oil 46.25 (45.12).
METALE

LONDYN, 7. 6. Platyna 6 5/8. Wolfram cif 43—46 
Sreoro 19.—, Złoto 140.7.

Diatzegc Francja oszczędza muftiego
Wymiana poglądów między lordem Halilaxem

a min. Bonnetem

Zagadnienie imigracji
żydowskiej do Brazylii

Wzmocnienie ochrony pogranicza 
francusko-hiszpańskiego

Wielka drożyzna w Austrii
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Statut narodowościowy nie prze
widuje autonomii terytorialnej

Praga, 7. 6. (B ). Minister sprawiedliwości dr 
Derer wypow iedział się w  wywiadzie, udzielo
nym węgierskiemu pismu „N em zet" w  sprawie 
przygotowywanego statutu narodowościowego 
w tym kierunku, że statut nie przewiduje auto-

( Specjalna służba informacyjna „N , Dziennika“ )

nomii terytorialnej oraz oddzielenia obszaru su
deckiego od Czechosłowacji i węgierskiego od 
terenu słowackiego, lecz jedynie rozbudowę 
istniejącej ja z  autonomii tych czterech krajów.

Wykrycie tajnego arsenału broni 
w Sudetach

Praga, 6. P A T  W  ,qkrągach pogranicznych I w zrósł nagle popyt na rozmaitego rodzaju broń. 
zwrocono uwagę na Ło, ze w  sklepach z broni;} j Zarządzona inw igilacja doprowadziła w  m ie j

scowości Anielskie Góry na Śląsku do rew izji 
u dwóch przewódców ruchu sudccko-nicmicc- 
kiego, u których w ykryło  w ielką ilość broni, a 
w ięc karabinów, rewolwerów , iz ly letów , gumo
wych pałek oraz amunicji. Znalezioną broń 
przewieziono samochodem ciężarowym.

3  roczniki pod bronią
Praga, 7. 6. P A T . W edług wiadomości dzien

nika „M oravsky Dcnik", decyzja co do w pro
wadzenia 3-lctniej służby w ojskow ej już zapa
dła Od dnia 1 października służba wojskowTa 
będzie w  Czechosłowacji przedłużona o jeden 
rok, w  wyniku czego stale będą poci bronią 3 
roczniki.

Prof. Freud tnoze osiedlić się 
wAnglii

Londyn, 7. 6. (R ) .  M inisterstwo spraw we
wnętrznych zezwoliło profesorow i Freudowi na 
osiedlenie w  Anglii.

Emigracja żydów z Polski 
do Kanady

W arszawa, 7. 6. (A ) .  W  związku z ułatwie
niem im igracji do Kanady dla rodzin rolniczych 
żydowskich z Po lsk i wyznaczyła kom isja dew i
zowa ogólną kwotę globalną na ten cel. Dow ia
dujemy się, iż kwota wynosi 50.000 doi. za okres 
do 15 października rb. W  ten sposób do tego 
czasu jadzie mogło wyem igrow ać 50 rodzin. 
Każda rodzina bowiem musi posiadać po 1.000 
doi. pokazowych. (Przypom ina się, iż wschodzą 
w  rachubę rodziny istotnie rolnicze, zaś handlu
jący płodami rolnym i, lub nabiaiem nie są u- 
ważani za roln ików . Prócz tego decyzja w spra
wie każdej rodziny zależna będzie od m inister
stwa opieki społecznej, oraz od władz kanadyj
skich).

Przeszkody w wywozie bydła 
. konserw mięsnych

W arszawa, 7. 6. (A ) .  Dowiadujem y się, iż w 
kołach rolniczych w yw arła w ielkie wrażenie 
wiadomość o zakupnie większego transportu 
bydła w  Jugosławii przez jiszuw  palestyński. 
Osłabi to w poważnym stopniu możliwości pol
skiego eksportu bydła rzeźnego z Po lsk i do Pa 
lestyny.

Również w yw óz konserw mięsnych napotka 
na przeszkody. Ograniczenia ubojowe utrudnia
ją  w  poważnym stopniu zaopatrywanie w  m ię
so krajów , zamieszkałych przez ludność, konsu
mującą tylko mięso rytualne.

Mufti nie został zesłany
Londyn, 7. 6. P A T . Pogłoska, jakoby b. iru fti 

Jerozolim y został wysiedlony przez Francję z 
Syrii na Madagaskar, została uznana za bezpod
stawną. Rząd palestyński nie został dotąd za
w iadom iony o podobnym fakcie.

-oo-

Liczba ludności w Niemczech
Beilin , 7. 6. P A T . W edług danych, opubliko

wanych przez czasopismo „Neues V o lk “ , lud
ność w ielk ich  Niem iec wynosi 73.144.233 osób.

— O -----

owódź w Pumunii

Wojna jest skokiem w nieznane!
Generał n emiechi przestrzega przed... dyłetantyzmem

(Specjalna służba informacyjna „N . Dziennika")

Paryż 7. 6 (B ). W  prasie niem ieckiej opu
blikował generał von Metzsch artykuł, w  któ
rym  przestrzega niemiecką opinię publiczną 
przed iluzją zwycięskiej wojny Generał zwraca 
uwagę na trudności wojsk japońskich w Chi
nach i wywodzi w dalszym ciągu:

Byłoby rzeczą wskazaną, aby niemiecka opi
nia publiczna wyciągnęła z tej w ojny tę ważną 
naukę, że wojna me jest'zadaniem  matematy
cznym. Przeciwnie, jest ona przeważnie sko
kiem w nieznane. Jest rzeczą niesłychanej zu

chwałości przepowiadać łatwe zwycięstwo, a 
zwłaszcza liczyć się z łatwym  zwycięstwem. Pod 
czas w ojny wypadki toczą się rzadko w ton spo
sób, jak je sobie z góry  wyobrażają i życzą. 
W ojn a  w Hiszpanii i Dalekim W schodzie po
twierdza to w całej pełni. Te aw ie w o jn y sta
nowią ostrzeżenie przed płytkim  dyletantyz
mem, który stwarza iluzje. Trzeba również w ie
dzieć, że do zwycięstwa nie wystarcza tylko en
tuzjazm, aczkolwiek taką tezę wciąż się u nas 
powtarza.

Francji niezagraż^ kryzys gabinetowy
Paryż, 7. 6. (T ) .  Przem ówienie b. premiera 

Bluma na kongresie partii socjalistycznej w 
Royen w kołach politycznych jest komentowa
ne jako oznaka, iż wszelkie ryzyko natychmia
stowego kryzysu gabinetowego wydaje się być 
usunięte, i że partia socjalistyczna po pozbyciu 
się skrajnego skrzydła rewolucyjnego spod zna
ku p. Marceau Piverta, zamierza wyraźnie e- 
woluować w Kierunku partii „rządow ej". M ów
ca wystąpił w  obronie polityk: nieinterwencji 
w sprawy hiszpańskie.

Poruszając zagadnienia polityki wewnętrznej, 
Blum stwierdził, iż opozycja me może się stać 
normalną taktyką partii socjalistycznej. Jeśli

chodzi o stosunek do rządu Daladiera, to m ów
ca zaznaczył, że „gdyby socjaliści zdołali obalić 
obecny gabinet Daladiera i na nowo powołani 
zostali do utworzenia rządu, to nie m ogliby 
zrealizować w żaden sposób postulatu utworze
nia rządu na wzór pełnego „Fron tu  Ludowego", 
gdyż współpraca radykałów  z komunistami o- 
kazała się niemożliwa. Lep ie j więc, ażeby gabi
net Daladiera pozostał u władzy, a nawet lepiej, 
aby potrwał przez pewien czas".

W  wyniku obrad nad polityką ogólną kon
gres w yłon ił kom isję redakcyjną, która ma się 
zająć ustaleniem rezolucji, jaL ie będą przedsta
w ione kongresowi do przegłosowania.

Czerniowce, 7. 6. P A T . Z  powiatu Braila do- 
iszą, że na znacznej przestrzeni w yla ły  tam 
ody Dunaju, zagrażając okolicznym  osiedlom.
J okolicy gm iny Stancuta zalanych zostało 
uka t£sigę^ hektarów; pól, JV, porcie Ghecęt

Chiny zrywaja stosunki dyplo
matyczne z Japonia

Tokio, 7. 6. (R ).  W  sprawie zamknięcia tu
tejszej ambasady chińskiej, wyrażają pogląd, 
iż rząd w Hankou pragnie w ten sposób zapo. 
wiedzieć zerwanie stosunków dyplomatycznych. 
W  Tok io  liczą się z tym, iż niebawem nastąpi 
form alna deklaracja w  tej sprawie.

Jak komunikują w  ministerstwie spraw za
granicznych, przyczyna tego nagłego zamknię
cia ambasady me jest w lo k io  znana

Przygotowania do walnej 
rozprawy

Tokio, 7. 6. (R ) .  Agencja Domei donosi: Rzad 
Czang-Kai-Szeka zdecydował się po utracie

wody Dunaju zerwały tamę i zalały 10 gospo
darstw. Poziom  wody. na Dunaju wzrasta nadal.

wschodniej części lunghajskej lin ii ko lejow ej 
do stoczenia decydującej bitwy na obszarze 
Hankou. Miasto oraz sąsiadujące z nim obszary 
zamienione zostaną w jedną wielką fortecę. L i. 
czne oddziały robotników pracują gorączkowo 
nad wznoszeniem wokoło stolicy kilku lin ij o- 
bronnych, które utworzone będą z pozycji ar
ty lerii ciężkiej i przeciwlotniczej oraz gniazd 
karabinów maszynowych.

Ponowny nalot na Kanton
Kanton, 7. 6. (R ).  Ubiegłej nocy dokonali lot

nicy japońscy ponownego ataku na Kantory 
bombardując zakłady wodociągowe i elektrow
nie. W yrządzone szkody są znaczne.

skutkiem czego prefektura tamtejsza zarządzili 
ewakuację ludności z terenów zagrożonych.
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Kronika krakowska
3ił«szenia ao egzaminu wstępnego
do kl. j  i wyższych gimnazjum oraz wpisy do kl. 
I powszechnej od rocznika 1933 począwszy, jako- 
też do kl. I szkoły rzemiosł (wydział mechaniczno 
Ślusarski) żydowskiego To w. Szkoły Ludowej i 
Średniej w Krakowie, ul. Brzozowa 5 odbywają 
&ię codziennie z wyjątkiem soból i świat od go- 

10 do 13.

Byiury lekarzy i aptek
Dziś mają nocny dyżur lekarze: Okrzański Adam 

Lenartowicza 8; lei. 206-20, Uallel Zoiia _  Sarego 
■*> tel, 105-26, Kłeczek SU — Litewska li, lei. 178-11, 
Rosenbaum B. — Falala U, lei. 100-07.

Dziś mają nocny dyżur apteki: Rynek gl, 13, 
Karmelicka 23, Starowiślna 77. Lubicz 7, Długa 00. 
Kalwaryjska 27, Mogilska 9, Madalińskiego 7.

Wybór dziekana i prodziekana 
Wydziału lekarskiego U, J,

&iiekanero Wydziału Lekarskiego U. J. wybrany 
*98tąl prał. dr. Władysiaw Szumowski, prodzieka
n i e  4 aż prol. dr, Tadeusz Tempka.

Możliwości życia i pracy dla 
kobiet w dzisiejszej Palestynie

Kg ten temat wygłosi referat we czwartek 9 bm. 
godz. 8 wiecz. WIZO Szewska 4, przewodnicząca 
°fg . WIZO W  Kongresówce i na Kresach i człon
kini egzekutywy londyńskiej p. Dr Salomea Lewi
tę. którą w czasie kilkutygodniowego pobytu w E- 
* ei  Zapoznała się z powyższymi problemami, — 
'Wstęp wolpy.

Wpisy do Szkoły Rolniczej 
W Ben Szemen

Unią 11 j 12 czerwca br. bawić będzie w Krako
wie delegat bzKoJy Rolniczej ,,Kfar llanoar** w 
Kop §zemen p. Chaim Goldlried w sprawie przyję
cia kandydatów do szkolv, Do szkoły mogą być 
przyjęte dzieci obojga pfci od lat 11-17. ‘ ilość 
miejsc jest ograniczona. Szczegółowych informa- 
cj j  o warunkach przyjęcia do szkoły udzieli dele
gat instytutu w Ręn Szojnen osobiście. Zaintereso
wani mogą się ogłaszać Jl,go I l2-fco VI. br. o po
datnie 10-^12 przed poi. i 15—10 po poi. w  biurze 
R, N. Gordonii przy ulicy Sarego 11 II, piętro.

Otwarcie fabryk C. O P.
W  najbliższym czasie na terenie Radomia, który 

jest włączony w granice C. O. P. powstaje szereg 
nqwych fabryk, które dadzą zatrudnienie szero
kiej masie bezrobotnych. Od 7 bm. zostanie uru
chamiana stojąca od kilku miesięcy bezczynnie fa
bryka giętych mebli. Na skutek uruchomienia fa
bryki znajdzie zatrudnienie około 400 ludzi. Od 
1-go lipca powstanie w Radomiu wielka fahryka 
garbarsko-rymąrska.

Otwarcie wystawy zabytkowych 
zegarów

Wczoraj w południe odbyło się. w Krakowie w 
pałacu hr. Puslowskich przy ul. Andrzeja Potoc
kiego otw arcie wystawy zegarów zabytkowych. Na 
Wystawię pomieszczono okuło 25u zegarów pocho
dzących z najrozmaitszych okresów czasów i naj
różnorodniejszych konstrukcji w tym wiele grają
cych. Wystawa otwarta jest od godz. 10 do lt-tej.

Napady w jasny dzień 
w Krakowie nie ustają

Fala napadów na przechodniów-Żydów w Kra
kowie nie ustaje. Ze wszystkich stron dochodzą 
coraz to wiadomości o wypadkach pobicia. Wczo
raj zgłosił się do redakcji naszego pisma jeden z 
haszych czytelników, który padl właśnie oiiai ą 
napaści.

Przechodził on ul. Morawskiego w towarzystwie 
znajomej o godz. 1.30 w pot. W pewnym momen
cie podeszło do niego czterech osobników, z któ
rych jeden nosił czapkę studenta Akademii Gór
niczej. Osobnicy ci poczęli rzucać wyzwiska pod 
adresem owej pary, a w końcu przystąpili do ręko
czynów. Dopiero krzyk napadniętej kobiety zaalar
mował otoczenie, jednak nikt ze sprawców nie zo
stał ujoty, lecz spokojnie oddalili się.

Niezależnie od tego dochodzi nas wiele skarg na 
stosunki bezpieczeństwa w innych punktach mia
sta. W szędzie  notuje się zuchwale wybryki, a spra
wcy są zawsze „nicowani , ,

Afera oszukańcza czy zemsta 
zdradzonego

Swego czasu pisaliśmy na tym miejscu o ujaW-
tteniu sjnzedaż^ lakow ych  biletów wst^gu aa

meeze K, S. Graooyia w Krakowie. Obecnie spra
wa ta znalazła swe echo na forum sądowym a jak 
wynika z odezytanego na rozprawie aktu” oskarże
nia przedstawia się następująco:

Do Wydziału śledczego w Krakowie zgłosił się 
w  lutym hr. niejaki Feiwel Scharf, szczotkarz, Któ
ry podał, że w lecie w roku 1937 otrzymał od Leo
polda Frommera, montera, fałszywe bilety wstępu 
na boisko K. S. Cracovii. Frommer posiadał więk
szo ilości biletów, które przechowywał u zaufane
go chłopca.

Proceder uprawiano w ten sposób, że w przed
dzień meczu zakupywano w przedsprzedaży jeden 
bileł, który zanoszono następnie do Baruchu 
Wachsmanna, linor.ytownika przy ul. Brodzińskie
go. Według wzoru sporządza! on pieczątkę, a z lą 
pieczątką udawał sic Frommer do Fryderyka 
Weinbacha, drukarza, który drukował bilety. Na
stępnie w piwnicy Frommer specjalną szpilką per
forował na biletach znak kontroli magistrackiej.

Na wczorajszej roziprawie przesłuchano oskarżo 
pych, którzy za wyjątkiem Scharfa, nic przyznają 
sig do winy. Frommer twierdzi, że Scharf obciąża 
ich dlatego, gdyż on chodżi z jego narzeczoną, 
Proces został odroczony do dnia 20 hm celem 
przesłuchania dalszych świadków.

aiiją pioruny \
W  kijku punktach pow. koneckiego wybuchły 

ubiegłej nocy niebezpieczne pożary od piorunów. 
Szczególnie gwałtowny pożar wybuchł w Dzjebałto 
wie, gdzie piorun uderzył w stodołę, pd której roz
szerzył się na sąsiednie domostwa, trawiąc 8 bu
dynki wraz z zabudowaniami gospodarskimi i in
wentarzem. Piorun wyrządził również szkody w 
Rudzię-Białaczeskiej, gdzie spaliła się kilka budyn
ków gospodarskich.

I*w burzy w pow. limanowskim
Po ostatniej gwałtownej burzy jaka przeszła nad 

pow. limanowskim nastąpiła przerwa w komuni
kacji kołowej w kilku miejscach, a m. innymi na 
drogach powiatowych; Zainieście-Kamienica, L i
manowa Stara—Stara \Vieś i Limanowa, Młynne, 
Laskowa, Ujanowice w kierunku Brzeska, gdzie 
zerwane zostały trzy mosty. Na wszystkich liniach 
przerwanych pracują intensywnie partię robotni
ków z powiatowego zarządu drogowego w Lima
nowej i w najbliższych dniach spodziewać się na
leży przywrócenia komunikacji kołowej z Wyjąt
kom lini Limanowa — Miynije ^  Laskowa — Uja» 
nowioe w kierunku Brzeska, gdsie komunikacja 
kołowa nastąpi dopiero do postawieniu mostów, 
zerwanych, w mejscach tych nie można bowiem 
zrobić objazdu.

W gromadzie Mlynczyska i Jastrzębiu pow. li
manowskiego podczas ostatniej burzy i ulewy ze
brane zostały przez wodo budynki gospodarcze 1 
młyn poza tym na terenie całego powiatu wyrzą
dzone zostały przez powódź wielkie szkody w plo
nach i gruntach z których została zniesiona war
stwa ziemi uprawnej tworząc nieużytki.

Mieszkańcy pow. limanowskiego, którzy zamie
szkują wzdłuż potoków górskich są bardzo przy
gnębieni po ostatniej klęscp żywiołowej z powodu 
zniszczonej kultury rolnej. Władze przystąpiły do 
akcji przyjścia z pomocą ofiarom klęski żywioło
wej.

Z rynków mięsnych
W ubiegłym tygodniu spędzono na latgu w Kra

kowie: huhaii 215, wołów 10, krów 165, jałówek 
161, cieląt 970, owiec 1, kóz i barunów —, nieroga
cizny 984, razem 2536 zwierząt. ż  poprzedniego ty
godnia zostało 33 — ogółem 2569 zwierząt.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: a) na 
konsumpcję miejscową 2517 sztuk, bł nc konsump
cję innych gmin 30 sztuk, c) pozostało niesprzeda- 
nycli 22 szLuk. Przebieg handlowy: W  pierwszym 
tygodniu targowym miesiąca silniejsze spędy by
dła i cieląt, nieco słabsze trzody chlewnej. Ceny 
utrzymane. Transakcje żywsze, usposobienie dobre.

Ukaranie 35 właścicieli realności 
za nieutrzymywanie porządku

W  Starostwie Grodzkim toczyły się dziś dalsze 
rozprawy przeciw właścicielom realności, którzy 
nic utrzymują porządku w swych domach. Ogółem 
odbyło się 35 rozpraw. Winnych ukarano grzywną 
od 100—1.5000 zł. z zamianą na karę aresztu w ra
zie nieściągalności. Ukarano również 12 osób grzy
wną od 50—300 zł. za nieodmalowąnie parkanów.

Świętokradztwo w Krakowie
Nocy onegdajszej nieujęei sprawcy dostał; się 

do kaplicy przy domu SŚ. Felicjanek, na ul. Sino, 
leńsk 1. 2.' Złodzieje zabrali z kaplicy przedmioty 
kuilu religijnego, ponadto zaś skradli z sąsiedniej 
rozmównicy maszynę do pisania oraz małe fishar
moniom,

SPROSTOWANIE
W  sprawozdaniu z odbytego onegdaj posiedze

nia Żydowskiej Rady Gospodarczej na skutek prze
oczenia opuszczono nazwisko jednego z dyskut#**. 
tów, prezesa dra Józefa Steinberga.

Złamana noga na meczu
Nu boisku K. S. „Podgórze'* przy ul. Dekerta, 

w czasie meczu ,,Turnowiu“— ,,Podgórze", gracz 
z Tarnowii Edward Kapustka (lat 26) elektromon
ter, zderzył sie z graczem „Podgórza" i doznał zła
mania prawej nogi powyżej kolana. Kapustkę prze 
wieziono do szpitala Ubezpieczalni Społecznej.

Wyłowienie zwłok z Wisły
Na lewym brzegu Wisły nawprost ul. Krakow

skiej obok moslu Józefa Piłsudskiego zostały wyło
wione zwłoki mężczyzny, lat około 30. Identyczno
ści zwlolc narazie nie ustalono.

-  ZWIĄZEK INŻYNIEROW-ŻYDOW. Zapowie
dziany na dziś odczyt o elektrycznym spawaniu 
metali z przyczyn technicznych nie odbędzie się.

-  IZBA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA W  
KRAKOWIE zawiadamia firmy tut. okręgu, że po
dania o przywóz towarów ze wszsytkiob krajów 
Wnieść należy w nieprzekraczalnym terminie do d. 
15 bm. Równocześnie przypomina się, że termin 
wnoszenia podań na surowce jest określony do 10 
b. m.

- — < > - —

-  Z REFERATU SANITARNEGO EZRY CHA- 
LUCOWEJ. Dziś S-ma wlecz, wykład dr. Schina- 
gla dla wszystkich pług ehalueowych w  Krakowie, 
n. t. „Higiena Dziecka**.

-  PLENARNE POSIEDZENIE ZARZĄOU ZYP. 
TOW. TEATRALNEGO. Dziś godz. 9 wiecz. płenar, 
ne posiedzenie Zarządu Żyd. Tow. Teatralnego (ul. 
Stolarska 9). Na porządku dziennym ukonstytuo
wanie się nowego zarządu.

-  POLSKIE TOWARZYSTWO OTO-RYNO-LA- 
RYNGOLOGICZNE. We czwartek w  sali Kliniki 
Laryngologicznej U, J, godz. 18,30 posiedzenie nau- 
Kowe Oddziału Krakowskiego Pul, Twa Otolajryp-' 
goiogieznego. Na porządku dziennym od czyi. Dra* 
Klassy.Brunickiego i demonstracje chorych »  Kii- 
niki Laryngologicznej, Oddziałów iaryn6 logicz
nych, Szpitala Wojskowego i Szpitala Żydow
skiego.

Akcja prof. Normana Bentwltcha 
w Wiedniu

W iedeń, 7. 6. ŻA T . Do W iednia przybył s ra
mienia londyńskiej „R ady dla Żydów  Niem iec* 
k ich" prof. Norman Benlwitcb, k tóry w ro zm o  
w ie z przedstawicielem ŻA  I'-nej z;ak ULUipką* 
wal, *e władze m iejskie we W iedniu postano
w iły  zezwolić gminie żydowskiej na założenie 
szkól i farm, celem przysposobienia inłodzieiyS 
żydowskiej do eniigrucji. P ro f. Ilentwilch w y 
raził swój podziw  dla ofiarności setek działa
czy żydowskich, którzy przychodzą z pomocą 
ludności żydowskiej w Austrii w je j niedoli. 
Aż do chwili uruchomienia nowych szkół za
wodowych w  Austrii mniejsze grupy m ł nlzie- 
ży będą mogły zdonyć przeszkolenie w  zakła
dach reprezentacji żydowskiej w  Niemczech. 
W edług obliczeń port. Bentwitcha na bieżąca 
wydatki opieki społecznej domy starców, szpi
tale itd., trzeba około 10 tysięcy funtów m ie
sięcznie i eonajmniej tyleż na akcję pom ccy 
doraźnej. Szersza akeju pomocy w  pierwszym  
rzędzie zależy od możliwości em igracyjnych i 
pod tym względem nic się do tej pory nie w y- 
klaroWało, W iedeński urząd palestyński czeka 
Z niecierpliwością na przyrzeczone 200 certy fi
katów.

Przewidywany przebieg pogody -w dniu 8 bpi.! 
Pogoaa słoneczna o zachmurzeniu niewielkim W 
Polsce zachodniej, a umiarkowanym na pozosta. 
lym obszarze kraju. Ciepło, temperatura w ciągu 
dnia około 25 st. Słabe wiatry z kiernków zmien
nych.
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nazwo fa fosł znana 
P a n io m , io a jp c y m  
o urodę. Krem Abaricł 
czyni skórę miękką 
jedwabiście, elasłycz* 
n q , g ł a d k q  I bez zm ar
szczek. Puder AbaridL 
p r z y g o t o w a n y  n a  
miałko sproszkowa

nych cebulkach 
iilil białe}, nie 
szkodzi cerze, 
n ie  zatyka po
rów, przylega 
i nadaje pożą
dany o c c i e n  
k a r n a c j i

Potzte szyfrowa 
Inseratowa

aaleły wrzucać w ciągu 
całsga dnia

tylko 
do skrzynki
w m arow en ij w bramie 
pcfad .Nowym Dzienni kiem' 
flrktórą opróżn ia alf 

6 razy dziennie.

Wolne posady
E KSPED IENTA, obfnajo-

mionego z uproszczoną księ

gowością, podatkami — po

szukuję. Zgłoszeuia z odpi

sami świadectw pod „K on 

fekcja damska'* Biuro Ogło

szeń Stattera, Rynek &

ZDOLNĄ pedikirzystkę — 
oraz dwie praktykantki — 
przyjm ę oO zaraz. Zgłosze
nia „Belka“  Szewska 17.

Posad poszukują
ZDOLNY pracownik z bran
ży galanteryjno norymber
skiej i  kosmetycznej z k il
kunastoletnią praktyką — 
skrupulatny i  sumienny o- 
bejmie posadę. Znajomość 
wszelkich źródeł zaknpu — 
warunki skromne. Referen
cje pierwszorzędne. Ewentu
alnie obejmie dobre zastęp
stwo. Na żądanie kaucja. — 
Zgłoszenia Aćmin. „Now e
go Dziennika" pod „7746g‘* 

2689g

PRZEPISUJĘ  na maszynie
Voglówna, Związek — W  W. 
Świętych 8, I. p. tel. 109-97.

— No chłopcy, czy mam sic z wami zabawić?
— Nie umjaszkU' już nie trzeba, i tak już jesteś 

oskalpowany.

SZOFER różowe prawo ja 
zdy z praktyką, bezwzględ
nie uczciwy, % poleceniami 
poszukuje posady woźnego, 
służącego, robotnika. Zgło
szenia Adu in . „Nowego 
Dziennika" pod „7798g"

2715g

K u p n
NOSZONĄ garderobę kupu
ję, płacę najlepsze ceny. — 
Goldberg, Gazowa 11. Tel. 
168-2L 2434g

S p r z e d a ż
LODOW NIE 0DIdea ł" w naj
większym wyborze, najdo
skonalsze — najsolidniejsze 
Sattler, Kraków, Stradom 
18. 2160k

DO sprzedania nawijalnia 
n ici z marką ochronną. — 
Artykuł wprowadzony. W ia 
domość Miodowa 13. mu 22.

2583g

ŁÓŻKA POLOWE, ŻELAZ
NE zakupisz, naprawisz — 
N A J T A N IE J : Tapicer, Wę 
głowa 3.

W IECZNE PIÓRAS Najw ię
kszy wybór, najlepsza ja 
kość, ceny fabryczne. Igna* 
ey Gross i Ska, Kraków. 
Starowiślna L telef. 121-90 

2537k

O K A Z Y JN A  sprzedaż re
klamowych kuponów sukna, 
wełen, jedwabi i  towarów 
bławatnych za bezcen. — 
Nowootwarta „B Ł A W A T - 

N IA  OKAZYJNA**, K ra
kowska 6. Ip. fron t

3U7k

LODOWNIE
Rzeźnicze. Reataura- 

cyjns, Pokojowa

H U R T - D E T A L
Spnedii gotśwkawa-ratalna

W ytw órn ie

S. G O L D S T E I N
Kraków, Jagiellońska 5 

teL17847 (Prospekty na Itdinig

O B IC IA  MEBLOWE, przy- 
bory tapicerskie — naj
taniej Fischman, Kraków, 
Orodzka 8. telefon 119-34.

2814k

W YTW O R N A  R Ę K A W IC Z 
K A  — w nowootwartym lo
kalu JAG IELLO Ń SK A 3. 
(róg  Szewskiej). — Helena 
Kirschowa. Ceny bardzo 
przystępne. 3419k

P L U S K W Y  tepi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK. Dro
geria  LCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy.

PRZECZYSZCZAJĄCA wo
da gorzka oryginalna wę
gierska IGMAND1 do naby
cia we wszystkich aptekach 
1 drogeriach. 1792k

K R A W A T  zakupisz najta
niej w specjalnym składzie 
krawatów „Record Crava- 
tes" Kraków Floriańska 35, 
telefon 143-68. Własna wy- 
twórnia. Hurt-DetaL 2697k

M U SZYNA - ZDRÓJ. Pen
sjonaty „ Iren a " — „Żonka" 
przyjm ują waaesniejsza zgło 
szenic. 3408k

R ó ż n e
N A  ODTŁUSZCZENIE — 
zioła z głębin morskich. — 
Lenert Sławkowska 6. 3924k

FU TR A  przechowuje przez 
Ieto najstaranniej firm a H. 
Friediger, Grodzka 39, I. p. 
tel. 137-01. 2573g

L o k a l e
2 POKOJE komfortowo u- 
meblowane z telefonem (N r 
118-64) na kancelarię adwo< 
kacką lub biuro do wyna
jęcia. Piłsudskiego U  m. 2.

2683g

SK LE P  duży frontowy do
wynajęcia, urządzenie skle
powe do sprzedania. Pod
górze, Brodzińskiego 1. 
Wiadomość u dozorcy. 2605g

*  Zdrowej łanie smakołyki Tik 
Pingwin lody — i paiyki. tli

NAD ZW YCZAJNA ok iz ja ! 
K A M IE N IC A  nowa, PEŁ- 
NOKOMFORTOW A (Szope
na), dochód 13.000 zl, cena 
125.000 GOTÓWKA 100.000. 
K A M IE N IC A  nowa. SU- 
PERKO M FO RTO W A blisko 
PKO., dochód 8.500. cena 
105.000, GOTÓWKA 80.000, 
dług BGK — sprzeda PO- 
SNER-BALKEN, Kraków, 
S E B A S T IA N A  7, tel. 143-83.

Z d r o j o w i s k a
R AB K A . — PENSJONAT 
„S T A N IS Ł A W A " H E LEN Y 
M IFELEW OW EJ, TEL. 175.

259tg

R AB K A . Pierwszorzędny, — 
pełnokomfortowy pensjonat 
„O P IE K A " . Ceny do 15-go 
czerwca zniżone. Prospekty 
na zadanie. Zarząd: Hech- 
mannowie, Straiserowa. — 
TeTl. 326. 558g

KOM FORTOW Y pensjonat 
„Iw onka" w K ryn icy  pro- 
wadzony nadal pod zarzę 
jem J Beima poleca piek 
ne, słoneczne pokoje ora, 
wykwintna kuchnie rytual
na- — Auto przy każdym 
pociągu do dyspozyzji P. T. 
Gości. Tel. 359. 305Ig

K R Y N IC A . — Pensjonat 
„O A Z A ", tel. 415 pod zarzą

dem M AND LO W ĘJ-RAPPA- 
PORTOWEJ. Kuchnia w y
kwintna na maśle na ży
czenie dietetyczna. Auto do 
dyspozycji P. T. Gości.

3446k

K R Y N IC A , Pensjonat-Rfr 
stauzacja M AR IA-M AŁG O . 
R ZATA. -  ZARZĄD  LICH-’ 

TINGEBOW EJ. K U C H N IA  
R YTU A LN A . Telefon 12L 

3056 k

ZARZĄD ZWIĄZKU DLA SZERZENIA 
WYKSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO

wśród Żydów w Małopolsce „W UZET“ Filia II 
w Stanisławowie ogłasza

KONKURS
na stanowisko dyrektora Szkoły Mechanicznej 
Związku Wuzet w  Stanisławowie. Reflektanci, in- 
żynierowie-mechanicy, z odpowiednią praktyką i  
kwalifikacjami zechcą wnieść oferty z odpisami 
dokumentów do dn. 15 czerwca 1938 pod adresem: 
Dr B. Liebcrmann, Stanisławów, Szewczenki 44.

UB RAN IO ZM IAN  zamienU
noszona garderobą męska 
na materiały bielskie. K o
złowski, Kraków, tel. 148-62.

1086k

K A L M A N  Grełdinger false 
W enig urodzony 6 kwietnia 
1904 r. w Dobromilu uniewa
żnia książeczkę wojskowa — 
wydana w Krakowie przez 
P. K. U. Kraków-Miasto.

2714g

ZA M IE N IA M  noezoną gar- 
uerobę męska na materiały
bielskie i angielskie. K ra
ków. Landau, FiJipa 11. m. 
A Tel. 140-33.

IfauKa i wyeliowaniB
MGR. F IL . przyjm ie posadę 
korepetytorki angielskiego, 
niemieckiego, łaciny na o- 
kres wakacyjny w  górach 
lnb nad morzem. Odpowiedź 
do Admin. „Nowego Dzien
nika" pod „7801g“ . 2716g

N A  W YJAZD  do pomocy n- 
ezniom — przygotowanie do 
liceum i t. p. — specjalność 
hebrajskie. Warunki nader 
skromne. Zgłoszenia pod 
,,8638b" Admin. „Nowego 
Dziennika".

DUŻY pokój pełnokomforto
wy, wykwintne utrzymanie, 
wolny. Jabłonowskich t/i.

m#g

SK LE P  o dwn ubikacjach 
i  magazynem do wynajęcie. 
Kraków, Gertrudy 7,

SOSOk

CZTERO POKOJOW E pełno-
komfortowe mieszkanie. >— 
Starowiślna 41, lip iec wolne. 
Telefon 14629.

POKÓJ jedno dwu osobowy,
umeblowany, komfort, ła
zienka, ogród, wolny. T e le 
fon 136-09.

W SPÓLNY pokój dla panie- 

niek wolny. D ietla U L  m. 7.

2276k

H ISZPAŃFKIEG O  języka 
ZAMOJSKIEGO 22. m. 4.

I N S Ł R A T O W
D R O B N Y C H
n ie  p r z y jm u je  u l*  

te le fo n ic zn i, 
ty lke  w prest 

er Adm in istracji 
I w yłączn ie  

B A  O O T  O W K g .

P e a i t ą  e z y f r e w *
ed b le raó  m o i la  tylko 
w sięga 14 dal od daty 
skalania się odnośnego 

inaerntn.

■W im p.

— Obawiam się, Karolku, zc len fUrl doprawa. 
d :i nas zbyt daleko!

— Ależ nief kochanie, moja kawalerka jest o k‘l. 
ka kroków siad!

PRENUMERATA w  Krakowi* s odnosze
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłkę pocztową • • « miesięcznie ZL 4.30 kwartalnie zł- 12.90 
Zagranicą a przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona aa tekstem 6 ła
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotycn: 1. strona 1.25. —  Tekst. 1.— . Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5,—, Ogłoszenia ślubne 1 zaręczynowa 
Z Ł  10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.— . Nekrologi (klepsy
dry) do 60 mm. w  L  łamie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, aa druk kolorowy 60%.

„NOWY DZIENNIK '’ wychodzi codziennie, takie w  ponteda. i dni po&wiąŁ,

W ydaw ca: Za spółkę W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwnld. —  Redaktoi odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanf«r 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej 7. —  pod zarządem Ma esymiliana Feldman


